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„Buwernanika na bezdrożach. 


Que'st ce que le tiers-c.t.a.t? | 
Pytał onego czasu rewolucyonista ks. pieycs 
i Pragnąc rozbudziż w mieszczaństwie świa- 
domość własnej mory, odpowiadał: „jest 
wszystkiom', Czem był dotąd w życiu po- 
liiycznem? „Niezemó. Czem eleinby być? 
„łtre quelgu.e e. hose W podobny 
sposób dziś publicystyka połeka ze Stota- 


je? Zaajdzicny resztki dawnych progra- 
mów paityjnych, nieprzystosowznych do 


dzeń i ciasuoty stronuiczej, dużo wzaje- 
mej nieninaści i zawziętości między wy- 
znawczudi różnych ionników. Pezatem 
sporo kezpartyjnej zarszwniałości wśród lu- 
|dzi, którzy sądzą, że wszystkie pariye bro- 


MEAR a a A 


CENA Wru: w Krakewi 


= 4, A o w Krakowie EE. 
Przedpłata wynosi: z *sinosceu:um | bez odtoateniu 
za w 


edakcya (tel, r (33) i Administracya (tel, M 3340: 
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zagadnień niepodlegiego bytu; dużo We 
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eli na prowimncył £9 hai. 
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tem, że Polacy w Ameryce msją dać skar- ' 
bowi polskiemu swe aimerykańskie bondy | 
Foil aby” których pono mają 1 
Iza osrągły miliard dolarów. Myśl tę poed- 
irune p. Bilińskiemu niejaki p. Joim Laugh- | 
i *ezentujący dolmo „Ne z d : 
lin, roprez ont ypo lokno „New Jork| Warszawa, (Telefoncin). Według informa- 
National City Ban':*, czy też jakąś inną po- PREZ... + JERRY i 
ważią instytucyę ehon AN owego Joz: | 077 AAEL UC a DEB du, 
Rada Narodowa słowacką wręczyła buda- 
3 r a E | pii W "941 

e mieli, jak prsa połsko-amerykańska ' peszteń*kienin reprezeniantowi enienty me- 
AE ye otrzymać od naszego ministerstwa | morysł, w którym domage się ukorsiytuo- 
| finausć tyę na przeprowadzenie tran-' wan A + OE 
|nssóWw opcyę na pizeprowauzcnie bran- wania Słowaczyzny w samodzielne pzństwo, 
|sakcyi pożyczkowej, obowiązującej na prze- | 

jednego roku. 


[ku, oraz niejaki p. Knaap. Ci dwaj pana- | 


reige Z uzyskanej pożyczki | 
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« 
,dzy Chorwacyą a Węgrami, 

| Gdyby to ostatnie rozwiązanie nie bylo 
|możliwem do przeprowadzenia z jakichkol- 
jwiek przyczyn, Rada Narodowa słowacka 
i prost o przyłączenie Słowaczyzny do Polski, 
'prryczeni podkreśla, iż naród słowacki nis 


|lub połączenie Słowaczyzny z Węgrami, naejchce pod żadnym warunkiem pozostawać w 


7 nah 

nem Żeromskim na czeie stawia zagadnie- 
nie inteligencyi. Jest ona w życia duebo- 
wan narodu móżgowniea, a więc niemal 
wszystkiem; mimo to w} życiu publicznem 
nie nie znaczy, jest „guwernantką, 
osobą jedynie inteligentną, znającą się ra 
iogarytmach i poczyi, a plączącą sie bez- 
ralnie między dworem, chatą i służbą”, 
Na przyszłość chciałaby uzyskać odrcbu: 
wpływ, stosowany do swych zasłuw i zdul- 
ności: „etre quelquc choses, 

Ilsiracyę tego, czem staje się inteligen- 
Cya zbłąkana i niezorganizowana, przyta- 
cza Żeromski z Rosyi bciwowiekiej. Jako 
Przykład inteligcncyi samowiednej i ożywio- 
-e wymienia dwóch propagaudy stów 

> COCE, którzy lat temu dwadsickeia byli 
ściganą Przez żandarmów uwierzyną, u dziś, 
coprawda po pewnej zmianie programu, 
rządzą więłkim narodem — jeden jako Nar 
czelnik, drugi jako minister spraw we- 
wnętrznyci. Zresztą jest to wypadek wy- 
Jatkowy, Naogéł autor stwierdza nędzę 
1 słabość inteligencyi polskiej, padoknio jak 
to czynić muszą wszyscy, rozprawiający 
rzebie*orgunizacyi pracowników 
unysłowych, 
kpi też stan materyalny inteligeneyi, je- 
< pominąć niektóre szczęśliwsze katego- 
rze, jak iekarzy, sa UWOBióW 1 eiio tiz 
Trierów, jest politowania godny. Bieda po- 
wszechna, pośrednio wynikła ze spustoszeń 
wojennych, ale bezpośrednio pogłębiana 
bezrobociem i zanikiem instynkiu pracy w 
najszerszych warstwach, spadla na nas eięż- 
kiem brzemieniem. Raz po raz spotykamy 
sią z węglarzem, eo zarabia do 200 koron 
Klik z robotnikiem sntbarzem, co ma 
: or. miesięcznie, z mechanikiem, ma- 
acym 2.400 kor. tygodniowo. Jakżeż przed- 
Bławią się stcsunek tych zarohków np. do 
Piac profesorów uniwersytetu, który 23 
swoje kilkadziesiąt łat studyów, za cało- 
dzienny trud, pobierają po 1.500—2.000 
koron iniesięcznie. Pomiata nami stróż. zze 
maslinik, dorożkarz, woźny, handlarz. 
O oszczędnościach nie może byè mowy: 


cie 


dzieci nicma za co kaztaleić. Jestyśmyy | SÓW miasta. A czy poparła mocno intct- 


zziebnięci. bo górnik strejkujący mrozi mia- 
Rta. Jesteśmy głodni, bo rolnik šrubuje ec- 
ny 29022 t nie odstawia kontyngentu. Cho- 
dz'my obdarci i źle obuei, bo krawiec i szowe 
talie „Żyć muszą”, Iieśmy stracili —— sa- 


"mi zawcei nie wiemy dokladnie. To tylko 


Pewna, że skromny byt chudego literata, 
uczonego, czy urzędnika z przed wojny wy- 
Gaje się nam dzisiaj ziemskim rajem, i Że 
Przyszłość grozi jeszcze czarniejsza. 

Nędza pcha do upadku moralnego. Nio 
gRoemy rzucąć na nikogo gołosłownych po- 
RF. ale to, eo się powszechnie mówi 

Pownietwie pewnych kategoryi umed- 


Uki : A : ażani ci 
*w, © rozdrapywaniu własność publi- z poważaniem poparcie materyalne ogółu. 


SE o bocznej k rozpanoszeniu się pro- 
a zwiaszczą o lenia mól - = kg 
a upownych Oro ia E 
nych, to ws prownych organów publiez- 
„> Wszystko wróży o przyszłości jak 
PaJgorszej. Brukowe dziennikarstwo, znając 
cję ta M „inteligentnej* publiezności, sy- 
"a sec wh pó nei, ziodziejstwa, ra- 
slawiajo i a RE nadużyć, m z9- 
Alis, ĄB w SNU objawy postępu i cnoty. 
E Ss nic pomys:s? czasem, żo 
reporter = z, EE oj wę lac ŻY 
powiedz: pe mu zaraz plebiscytowej 
** 88 1 w Czechach jest zgnilizna 
Moialna, i > 


= naszą inteligoncką myśl polityczna? 
va znajdziemy w tym mózgu spoleczeń- 
"a, przekrajawszy go lanceten na dwo- 


(pisze się takim tonem, jakby to był rząd 


|ma do powiedzenia inteligencya krakowska 


| 
| 
I 


| 


1250 milionów dolarów. zasadzajacy sic na 


nią tylko swoich .interesów", gdy oni bez- 
partyjni, żyją tylko troską o dobro pubti- 
czne. Zupełny brak w Krakowie głebszej 
wymiany myśli między ludźmi różnych obo- 
zów; brak niemal zupelny prasy peryody- 
cznej. Spioremy się o rozinaite  „ilstwa'. 
Weszło w modę ohydne szkałowanie War- 
Sawy i Kongresówki; o rządzie polskim 


Imini otrzymać 5, czy nawet 15% gratyfi- 
kacyji, 

Lecz mogę z góry zapewnić, że pożycz- 
ka się nie uda dla tej prostej przyczyny, 
że Polacy w Ameryce nigdy nie wzięli 
bondów wolaościówych ani za 1.000, ani 
nawet za 250 milionów dułsrów, x nie po- 
siadają ich razem nawet za 50 miiionów, po- 
jnieważ conajmniej dwie trzecie pierwotnie 
zakupionych odyrzedali bankom. lszcracho- 
ski wali się oni taskżo dlatego, ponieważ rząd 
PORY RĘ „dą PAŃ amerykański dotąd nie dal į prawdopodo- 

W poglądach na najżywowniejszo zaga- |pnie nie da Bankeyi na zamianę swych 
dnienia społeczne — chaos i chwiejność. Co |kondów wolnościbwych na połskio asygna- 
ty pożyczkowe, a jeśliby ją dał, to nia bę- 
dzie nigdy gwarartowat swą powaga pry- 
watnej zamiiny swych bondów na asygna- 
ty polskie. A w rzeczywistości taka zamin- 
na byłaby tylko przedsiękiorstwcm prywa- 
tnem. Gazety amerykańskie dowodzą, że na 
razio niema widoków, iżby mogło przyjść 
do porozumienia między aranżciami późy- 
czki a rządem amerykańskim. 

Mogę więc z całą pewnością twierdziś, 
że pięknie okmyślcny przy zielonym stoli- 


o przyszłym ustrcju państwa — o funk- 
cyach i obiorze naczelnika, o systemie je- 
duo lub dwnizbowym, o zakresie autono- 
mii, czy samorządu? Co o kwestyi żydow- 
skiej? Co o reformie rolnej, o gospodarce 
miejskiej, o wzmożeniu produscyi materyal- 
nej i duchowej narodu? Co o polityce na 
kresach wschodnich? 'Trudnoby się dziwić 
rozmaitości zdań, — nasza klasa wszędzie 
i zawsze Odzusczą się zróżniczkowaniem 
poglądów — ale sa powody do mniemania, 
że ogromna większość krakowskiej inteli- 
gencyi wogóle żadnych poglądów na to spra- 
wy nie posiada. 

Nio dziw, że nio posiada ona i wpływu. 
W ostatnich latach wojny, pod parciem 


wielkich radąstveh nrzęeznć., zrażona WIO- 
giem sianowiskiem- wobes BOISK panstw. 


centralnych, zdawała się nabierać pewfej 
określonej barwy. Na jednej platformie sta- 
wali przedstawiciclo różnych ©organizaeyi 
partyjnych, odbywal się dobór ludzi według 
zasad i były chwile, kiedy w rezolucyach 
obradujacej inieligeneyi krakowskiej sły- 
chać było gios całego Krakowa. Po- 
tem nastąpił odpływ. Wróciliśmy do kultu 
bezbarwności i rozproszkowania. Inteligen- 
cya pozostawia politykę w znacznej mierze 
domagozom i macheromm, do odponiedzial- 
nosei za sprawę publiczną przestaje się po- 
czuwać. I to nie tylko w zakrosie t zw. 
„wielkiej polityki”. 

Wyksziałcony liraków chętnie i slu- 
sznie sderze ne gospodarką dzisiejszych oj- 


jak bańka mydlana, którą też był istotnie. 

A jaki jest rezultat tej pomyłki? W ear 
tego słowa znaęzenia fatalny. Po rozpo- 
wszechnieniu w ;prasio amerykańskiej wia- 
qGoności, iż wspomniana wyżej naraw w2- 
sżyngioiwka zakończyla się bez powodze- 
nia dla konsorcyum ppolsko-mnerykaúskie- 
go“ (powiedzmy: lepiej żydowsko-amerykań- 


ry 
RA 


U Spdddw AN KASS VEW 
z tego stanu rzeczy Polacy amerykańscy 
i wycyłają masami pieniądze do kraju, gdyż 
banki amerykańskie płacą im za 100 dola- 
rów 5.000, a obecnie nawci już 6.060 marek. 

Transakcye te w ostateczności nicby nie 
zaszkodziły krajowi naszemu, gdyby w za- 
mian za tanio sprzedane marki tkarb pol- 
ski posłał dolary. Alo dolary to plyna 
wszystkio do banków amerykańskich i tam 
pozostają. A banki te — to w znacznej nue- 


rieniądze. złożone u nich i przekazane za 
ich pośrednietwem, denponują w polskiej po- 
człowej Kasio oszezędności w 
czyli w Polskiej Krajowej Kasia Pożyczko- 
A 

ehodjiwa zostają w żydowskich i 
kańskiehb bankach w Nowym Jorkn, i że 
gencya czyjąkolwiek inieyatywąę w sprawie 
reformy ordynaeyi wyborczej do Rady miej- 
skiej? zy inierosuje się żywiej jakąkcl- 
wiek sprawą narodową? Dość powiedzieć, 
źe na wiec, zwclany niedawno csiem zapro- 
testovania przeciw uchwale Kouferencyi 0 
Galicyi Wschoduiej, przyszło do Sali So- 
koła trzydzieści osóbl 

Słowetn, mamy do czynienia z czemś wię- 
eci, jak tylso z nędzą materyalną. Rzesza 
adezorgaizowana, apatyczna i anarchiczna 
przestaje górować umysłowo i moralnie nad 
resztą spoleczeńscwa. Taka mózgowniea bez 
głosu v sprawie publicznej musi tracić wraz 


dwie poważne polskie instytucya 
we. Lolay Polaków amerykańskich wiec, 


mio straty i przygotowują nasze ujarzmie- 
nie ekonomiczne. 


tem, ża dał posluch kiłku finsnststom ame- 


co byłby znalazł wybieg z trudnej sytuatyi. 


nieszezęście zażcgnać. 


A jeśli ehce ja odzyskać, to niech, siega- 
jąc po pensyc, przydziały i „dęputaty”, u- 
sprawiedliwi swoje roszczenia do lepszego 
bytu spełnianiem tej funkcyi, jaka jej w 
ustroju spolecznym przypada: niechaj odzy- 
ska kierownictwo ideowe. Zaś do obu tych 
celów prowadzi droga przez ulepszoną orga- 
nizacyę. O tem właśnie będzie sposobność 
osobno pomówić. 


PROF. WŁAD. KONOPCZYŃSKI. 


Nowym Jorku powiana być należycie roz- 


wa. Musi ona mieć przy każdej parañi pol- 


4 
Ne 


trzeby częściej nadsyłanego z 


telegraficznia kursu gieliowego odbierali 


średnicy 
terminie do wydziaiu przesyłek pieniężnych 
przy naszym konsułacie ge: 

Jorku, a ten, zatrzymawszy dolary dia 
skarbu polskiego, polecalby polskiej poczte- 
wej kasie oszczędności wypłatę pieniędzy 
markami w kraju. komu je Poliey amery- 
kańscy przekażą. W ten sposób Polska do- 
| stalaby wkrótce nie dziesiątki, ale setki 
milionów dolarów od Polaków suierykań- 
ek Tu trzeba działać natychmiast, 


Fatalna pomyika. 


„Gazeta Warszawska” przynosi nastopu- 


jaca korespondeneyę z Chicago, pióra M J 
Kowalezyka: t 

Znany jest plan p. Bilińskiego za- 
ciągnięcia w Ameryce pożyczki w sumie 


â! 2110 zj "| K i ZABSCS „” . . . » sy. R 
ku plan p. Biliúskiego pękł i rozprysngł sie nia narodowego zażądali niczawiśli socynli- 


skiego, bo za całym tym planem stoją ży- fałnego braku wogla zostanie w nocy z 17 


rzo instytrcyo żydowskie. Mniejsze banki jańskich w ręce żydowskie 40 realności, 
zaś, które pośrodniczą w odbieraniu pion- | przedztawiających wartość bez mała 14 mi- 
dzy, ogiaszają w tutejszej prasie polskiej, że |iionów korcn. Czyż może mówić oaśkoświck 


Warszawić, | gali: 


woj. Oczywiście tak jest, ało ci hankierzy- |s k a realność Nr. 9 przy ul. Potockiego, Ma- 
pośrednicy sie piszą, ż0 dolary nasz”g0 WY- |ksowi i Cecylii Haubenstock za kor. 
1 amery- |1,220.300. 


wskutek tego banki te uzależniają od. siebie | |-yh, 49 dzielnica HI za K 450.000 Adolfowi 
DulstWO- |Sjódmakowii Sp. 


zamiast pizynosić naszemu krajowi i pañ- |realność lwh. 165 dzielnica TI za K 430.000 
stwu korzyść, narażają go tylko na olbrzy- |jferminie Ftrsterowej. 


Taki jest reziliat fatalnej pomy?ki p- Bi- nowi i Józefowi Korngoldom oraz Ber- 
lińskicgo. Szkoda, którą krajowi wyrządził |naxqowi i Maks. Kille ro m za K 930.000. 


rykańskim, jest tak olbrzymia, że trudno jg ni, Kremerowska Szymonowi Silbige- 
ja określić cyframi. Gdyby p. Biliński nie jpo wi za 1,060.000 K (ci zaś kontraktem z 
słuchał Langhinów i Knaspów, a kazał tej samej daty Izraelowi Gelberowi i 
zakasać rękawy Swym urzędnikom, wkrót- | Dawidowi Kessler za K 1,145.000). 


Wybieg bowiem jest i można jeszcze dziś gadłowiez realność przy ul. Czystej wh. 
Przy polskim kossulacie gencralnym w glicek za K 475.000. 


winięta istniejąca juź tam, alo słabo działa- | dom w ul. Batorego lwh. 199 Mar 
jąca, polska pocziowa kasa oszczętlnościo- |; Rei Fragnerowej za K 347.000. 


skiej w Ameryco swych reprezentantów, |pyh. 32 przy w. Krowodanskiej Abrahamo- 
którzyby wodług co tydzień lub według po-|yi Achamrotowi i Szymonowi Gołd- 
w Jorku |stein za K 400.600. 


od ludności miejscowej przesrłki pieniężne | $ wna realności 1. 9 i 8a przy ul. Grabow- 
do kraju. Dolary w ten sposób zebrane po |skjiego Maurycemu Zollmannowi za K) 
tacy wvsyłaliby w przepisanrm | 650.000. 


generaicym w New |alność lwh. 279 Dz. V Bbenjaminowi i Frei- 


takich samych zasadach prawno-polityczne- lącznośei państwowej z Czechami, gnębicie- 


| go stosumku, jaki istniał przed wojną pomię- |lami Slova czyzny. 


anairacye W Corim. 


in 


„ Berlin. P. A. T. Dnia 13 b. m. rozpoczeloléei ze względu na zajścia przed gmachem 
|3iĘ w uiemicckiem Zgromadzeniu narodo- |jariamentu Rzeszy zamknięcia posiedzeniu. 
wem trzecie czylanie ustawy o radach fa- | Pszyszło do burzliwych scen, przyczem pre- 
Lryczaych. zydent wykluczył 8 niczawisłych  socyali- 

Niezawisli socyaliści i komuniiei postano- |stów z posiodzonia. Wkońcu odroczono po: 

wili wykorzystać chwilę celem urządzenia | siedzenie. s 
jrapadu na gmach parlamentu Rzeczy. Przed) Następne posiedzenie zwejano na Śiodę 
|ondynkiem zebrały się ogromne tiumy de-|14 b. m., na którym ma zabrać głos kan- 
monstrantów, którzy zaatakowali straż bez- |cierz Rzeszy, j 
pioczeństwa i policyę ustawioną przed par-| Wieczorem panował w Eerlinie zupeluy 
lamientem. Policya i straż Þezpieezeństwa ispokój. i 
uczyniły użytek z broni palnej i karabinów! Prezydent Rzeszy zawiesił nad północne- 
maszyrowych, przy tem było 30 trupów i|mi Niemcami stan oblężenia, minister olro- 
osoło 100 rannych. Także i kilkn cztonkzów [Py krajowej Noske objął władze wykona- 
straży bezpieczeństwa padło ofiarą wałki. wcza nad Berlinem i nad marchią branden- 

Równocześnie na posiedzeniu Zeromad:e- | burską. p 


n m m 


Mstrzyńtanie rabu osobowego na kolejach w Polte. 


Warszawa. P. A. T. Wskutek katastro- |na w ruchu jedna para pociągów pośpig- 
sznych. Ruch pociągów podmiejskich zostaw 
WatŻZyGAy "Tutu wow y W tek pdni pianó mm! 00 30 3 = 

stwie. Tylko na głównych niach, łączą: | Szczegóły ą podane do wiadomó< 
cych główne środowiska, zostanio uuzyma- |Ści za pomocą prasy i ogłoszeń na stacyi. 


| Dn. 3 grudnia Fiźbicta, Stefan 1 Dyonizy 
|Przyjemsey realność lwh. 84 Dz. VI Na 
fialcmu Beimmanowi za K 280.000. 

Dn. 8 gradnia Konstanty Żebrowsl i 
realność lwh. 47 Dz. VI Hirsehowi i Ryfce 
Sybirskim za K 880.000. 

Dn. 9 grudnia Dr. Edmund Majewicz 
realność lwh. 314 w uł. Kotiątaja. Markmso- 
wi Mondererowi i Dawidowi Buod- 
manowi za K 460.000. 

Dn. 24 września Andrzej i Marya Lasa- 
kowie realność Iwh. 189 Dz. VU Ehriielto= 
wej i Rozie Mondercr za K 218.500. 

Dn. 18 kwietnia Marya lLożecka, Mae, 


Czarna lista. 


Poniżej podajemy daty wprost potworne: 
w korieu jednego tylko kwartału roku ubie- 
głego przeszło w Krakowie z rąk chrześci- 


więcej niż wymowa tych cyfr? s 
Realności we wspomnianym ezasie Sprze- 


Kontraliem z d. 6 paźiz. Anna Rogow- 


lina, Emilia i Włodzimierz Urbańscy ro 
Du. 13 paźdz. Antoni Trąbka realność | amożć twh. 874 Dz. VIG za K 241.000 Joslu- 


wi i Sarze Rosenfeld em z Kvibaszcwe,. 

Dn. 20 paźdz. Zofia z Dłngoszer:skich D v 
bicka, SŚwomonowi i Szyji Wolicewi 
część lwl. 327, 238 i 329 Dz. VII za Kor. 
160.050. 

Da. 3 listopada Rudolf i Nełena: Petore 
saimowie realność lwh. 24 Dz. VIII Szy- 
monowi i HMelenic Silbigerom za Kox.: 
420.000. i 

Dn. 7 Istopada Karolina Felińska re` 
alność lwh. 166 Dz. VII Jakobowi S tö gu- 
rowi, Samuelowi Engelhard, Mojżesz 
wi Fold za K 400.000, ; 

Dn. 11 Fstopadu Wanda Srokowa. 
Preneiszek Teteloweki realność lwh. 
155 Dz. VII Aronawi i Peri malżonkow. 
Brioflom za K 505.000. 

Da. 28 listopadh, realność w Dz. VIU twhz 
18 Karolina Felińtska, «ona en. ure- 
dnika magistratn Chaskłowi Grunspal- 
now i, Dobrze Griinspann, Wolfowi i Surzo 
Gerberom za K 315.000. 

Dn. 21 paźdz. Anua Mialkowska re” 
alność lwh. 255 Dz. XI Leonowi, Manrycc- 
mu, Nase, Taubie Wcissberg. Józuło- 
wi Silherstein, Obaimowi Toller zaj 
K 501.600. 

Dn. 9 mudnia Stefania Osowska, Ja- 
kóbowi i Bron**ławie Grfinherg realność 
iwh. 746 Dz. XIT za K 195.009. 

En. 1 paźdz. Jadwiga Grabowska re- 
alność w Dz. XIX iwh. 137 Helenie I m m cr- 
glück i Regiaie Order za K 40.000. 

Da. 24 września Antom i Marva Pu e kó- 
wię raalność Iwh. 302 Dz. XXU za Koron 
90.060. s 

Dn. 19 września Kazimiciz W a śniewsk i 
skii Stanisław Gajewski realność ky: A a G5U o = 5 E ba Banci 

5 akóbowi i Mirjam Elias za K i Róży Feiner zak N00. p 
he BEA WA ł Das 50 września Józefa Wronslka res 


Dn. 30 września Stani- law Wieczorck 


Dn. 18 września Józef hr. Grocholski 
realność lwh. 200 w ul. Batorego 22 Nata- 


Dn. 10 listop. Jan Rusin, rcalność nr. 


R Z. 


Dn. i1 listopada Władysław i Antoni Z e- 
407 Same Dembitner i Waubie I m m er- 


Dn. 17 gmdnia Kazimo Ludwiński 
xryeemu 


o 


Dn. 51 grudnia Michał Hanusz realność 


Dn. 31 grudnia Andrzej i Zofia Wikto- 


Da. 2 paźdz. Filomena Wężykowa Te- 


dzie Mondererom za K 250.000. 

Dn. 30 września Stanisława kadwa ú- 
ska i Marya Stuhrowa rcainość lwh. 
1173 Dz. VI Danielowi i Łecnowi Baldin- 
jgerom za K 325.000. - 

Dn. 2 paźdz. Kazimierz Wojcieehow- 


GLOS NARODU” s duia 16 Stycznia 1920 rokit, 


nop -ane -u m a 


6 
fowi za K 84.000. 

Dn. 1 paźdz. Andrzej i Marya Nado l- 
niawewie realność w Dz. XXH lwh. 524 
Rozi Freudenfeldi Mendlowi Fink 
za R 240.000. 

Dn. 1 paźdz. Edw 
sey realność lwh. 415 Dz. XXII Esterze 
Haber i Samuelowi Lehrhaftowi za 
K 160.000. 

Dn. 18 paźdz. Franciszka Starzew3 ka 
realność lwh. 545 (ul. Augustyanów L 3) 
Reajaminowi Schonker, Chaimowi Hirsz, 
Cohnowi i Chamie Księskim za Koron 
1.910.680. 


przeznaczonych dła przedłużenia skombinowa- 


nej linii do Woli Justowskiej ed końcowej sta- 


chodzenia, jakie się toczą w sprawie tanich 
kuchni dla młodzieży szkolnej tak w Mazine 


cyi na Salwatorze. Będą posiadały po 4 wy- Dolnej, jak i w Limanowej. 
godne siedzenia, a z konstrukcyi zbliżone są| NIEDOBORY FINANSOWE M. STANISŁA- 


do cajnowszego typu wozów tramwajowych. 


W razie uskurecznionej naprawy dróg do Oj- 


komunikacyi z 
odległą od Krakowa 24 km., którą to prze- 
strzeń autobus w ciągu godziny z łatwością 
przebyć może. Aby w sprawie tej przedsiębior- 
stwo mogło sprostać swoim zadaniom, należa- 
loby je sfinansować, zasilić potrzebnym kapita- 
łem dla podjęcia poważnych inwestycyi. W tym 


|kierunku, jak słychać, czyni się starania. Kie- 
Da. 32 paźdz. Maryan Przeworskijrownictwo tramwaju, które spoczywa w Wy- a nie w innem mieście; 


WOWA, Ostatnie posiedzenie stanisławowskiej 
Rady miejskiej poświęcowo było głównie uchwa- 


zard i Ksawery K owal-|cowa, mogłyby wozy takie podjąć się również jeniu budżetu na rok 1919. Z relacyi referenta 
tą miejscowością klimatyczną, | 


okazało się, że gmina tamtejsza ma dwa mi- 
liony deficytu. Na częściowe pokrycie tego de- 
ficytu uchwalono 40 proc. dodatek do poda- 
tków bezpośrednich Na tem samem posiedze 
„nia uchwalono jeszcze: 1. wysłać deputacyęą 


REWI, SYLWESTROWA p. t. „Kraków na 
„zezudłach* powtórzcną będzie w „bagatchi” w 
niedzielę po południu wraz z wesclą fraszką „Daj 
rau na przeczyszezenie“, Mniemanie, jakoby rewia 
ta była identyczną z szopką krakowską, nie jest 
słuszne. Wyjaśnienie to podajemy na życzenię 
autorów rewii i szopki. 

ZEBRANIE. W sobotę 17 b. m. o godz. 4 po 

ołndniu w lokalu przy uł. Karmelickiej 21, od- 
AL się zgromadzenie wdów po poległych żoł- 
nierzsch armii austryackiej. 

WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW i stróżek odhył 
się w magistracie 11 b. m. i powziął następujące 
uchwały: Zgromadzeni stróże i stróżki obstają 1) 
przy uchwalonej już na poprzednich wiecach na- 


,do Warszawy, celem starania się u rządu, aby w 
„danym razie ustanowiono siedzibę wożewódz- 
[bwa w Stanisławowie, jako Stolicy Pokucia, 
2. zwołać do trzech dni 


roalność lwh. 777 Dz. XXII Józefowi i Re- j|trawnych rękach, daje gwarancyę, że zainwe- ankietę przy udziale wojskowości, dyrekcyi 


ginie Kahane, Jakóbowi 
perewi za K 175.000. , 
De. 5 listopada Piotr i Walerya K róli- 


zużyty. 
„BAGATELA“ DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 


i Józefowi Prop stowany kapitał byłby celowo i produktywnie kolejowej. lekarzy it. d w sprawie zwalczania 


ieoraz bardziej w mieście i okolicy się szerzą- 
cego tyfusu plamistego. 


kowscy i Marya Pawlusiewiez re-,7 ..Bagateli" komunikują: Przedstawienie POPo-| BEZCZELNOŚĆ ŻYDOWSKA. Z Warszawy 
sluość lwh. 274 w Dz. XXII Mojżeszowi łudniowe sobotnie przyniesie program dosto- |grnoszą: W ubiegły piatek, na przedstawieniu 


Wałknerowi, Mojżeszowi i Fstorzej 
Okajmannom za K 200.000. 

Dn. 15 listonada Feliksa Ziembowa 
realność twh. 723 Dz. XXII Mojżeszowi i 


Jakóbowi Wałlnerom za K 700.000. 


sowany do poziomu młodocianej publiczności 
Pierwsze dwie części widowiska wypełnią w 
większej części produkcye taneczne dzieci i 
deklamacye. Ciekawy też będzie popis ósemki 
uczenie szkoły gimnastyki rytmiezmej Maryi 


Do. 25 listopada Adolf i Katarzyna D ęb- |Werniekiej. W części trzeciej ujrzymy areywe- 
sey realności lwh. 510 i 722 Dz. XXI Izaa- |sgłą komedyjkę Kwiecińskiego p. t. „Lorenzo 


kovi Liebeskindowi za K 57.500. A 
Pm. 28 listopada Kazimierz Niziński 


i Jessyka*. 
CIASTKA NIE ZNIKNĘŁY. Mimo rozporzą- 


sztuki Żeromskiego „Ponad Śnieg* w teatrze 
„Reduta“, uwidoczniła się cała nienawiść, jaką 
żydzi zieją do wszystkiego, ee polskie. Oto, 
gdy sceny dramatu obrazowały całą grozę na- 
padu bolszewickiego na dom polki i demolo- 
(wania dobytku knituralnego, w kilku rzędach 
,krzesel, gdzie zasiadło towarzystwo żydow- 
iskie. rozległy sią głośne objawy zadowolenia 
i dobrego humoru. Gdy się to kilkakrotnie po- 


realność lwh. 757 Dz. XXII Dawidowi i Ro- |dzenia, zakazującego z dniem 10 b. m. wypie- wyórzyło. słuchacze polscy nie ormieszkał zmi- 


zai Eckstein za K 285.000. 


Da. 2 gmdnia Wincenty Kaczorkie-|jnicy nie zaprzestali wypiekania ciastek, tłóma- | 


wiez realność w Dz. XXH lwh. 551 Adol- 
fowi Kraus i Samuelowi Voglorowi| 
za K 50.000. $ | 

Dn. 20 stycznia Karołina Mietełska 
realność w Debnikach lwh. 33 Salomonowi 
ï Annia Becken za K 120.000. 

Dn. 18 listopada Wiktorya Chrząszcz, 
Agmiosska Rebszowa. Marya W es tfa- 
łowies realność w Ludwinowie, twh. 52, 
Marrveómu Abrahamerowi za Koron: 
10.200. ; i 

Da. 5 Hstopada Marcełi, Bronisław i Wła- 
dysław Domagalsey realność w Dąbiu 
fwa. 5 Maurycemu i Sarze Waltnerom 
oraz Chaimowi Kreissłerowł za 
40.000. 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


NEUE TTW TEPEE ZACZ ZEK 
KRONIKA. 


Kraków, 15 stycznia. 


mrezean REZ KO Od, paru dyi tanle- 
tych friegów, w jakie yó powinien sty, 
czek, mamy uprzykrzoną słotę przy (ZDBGZNEM | 
podniesieniu temperatury. Nagłe topnienie śnie- 
gu, oraz opady spowodowały, że Stan wody na; 
Wiśłe znacznie się podniósł, tak, Że zatrzy- , 
mały się depiywy Rudawy i Wilgi. Ulice mia- 
sta, jak zazwyczaj w takich razach, przedsta- | 
wisją się ópiakanie. W dalszych dzielnicach 
stełą ałbrzymie kałuże wody, niemożliwe do; 
przebrnięcia, æ  najniebczpieczniejszo późnym 
wieczorem z powodu ciemności, jakie zalegają 
nasze przedmieścia. | 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. | 
Peciedzerie wydziału bistoryczno-filozoficzne- , 
go edbodzie się w poniedziałek 19 b. m. o goaz. | 


$ wieczór. Porządek dzienny: Czł. prof. Wł. |mano się do składu obuwia Holendra przy uł. Bo-  Jabiońskim. prof. gimn. 


Fólnrieh: Podmiotowość u Kartezjusza i u Soj 
fistówe; ks. prof. K. Michalski: Prądy filozoficz | 
ne w Gksfardzie i Paryżu w XIV w. Potem Od-| 
bańsie się posiedzenie administracyjne. | 

Z MUZEUM NARODOWEGO. W dnia 13| 
b. m. odbyło się posiedzenie komitetu Muzeum 
Ńarodewrego. na którem między innemi uchwa- 
lone jednemyślnie odmówić wysłania „Hołdu 
puskiego* Jana Matejki na wystawę do We-, 
uecyi, tak zo wzzlędów konserwatorskich, jako 
też ze wzgłędu, że komitet Muzeum Narodawe-| 
go nie uważa za stosowne, aby przez cz38 prze- 
szło sześciu miesięcy letnich uniedostępnić to 
arcydzieło, przedstawiające jedną z najpiękniej. | 
szych ehwil narodu. licznym wycieczkem, któro, 
o Krakowa właśnie w tym czasie zjeżdżają: 
nawet z najdalszych kresów Polski i tego na. 
calą Polskę znanego obrazu w Krakowie Szu-j 
kać będą. Uchwalono nadto udać się do Rady, 


Koron 


ku ciastek z mąki pszennej, niektórzy cukier- 


cząc się, ża sporządzone są z mąki ziemniacza- 
nej. Polecamy te spaocyały z „maki ziemnia' za- 

j“ uwadze p. chemika miejskiego. 

DWA WYROKI ŚMIERCI Wczoraj o godz. 
11 przed południem ogłoszono wyrok na szaj- 
kę bandytów. którzy grasowali w «kolicach 
Zakliczyna i dopuścili się morderstwa, oraz 
wielu rabunków. Sąd doraźny skazał Józefa 
Sobola i Andrzeja Kornasia na karę śmier- 
ei. Wojciech Kierczak. Fr. Madejski. Jan No- 


wak i Feliksa Bodzanta skazani zostali każdy. 


na 20 lat ciężkiego więzienia. Wyrok śmierci 
przez rozstrzelanie na Sobołu i Karnasiu wy- 
konano o godz. 2 po południu. Bandyta Żurek, 
członej tej samej szajki, stawał równocześnie 
przed sądem wojskowym i został zasądzony na 
dwa łata ciężkiego więzienia, 

OFIARY NĘDZY. Wczoraj około god». 6 i pół 
po poł wezwano Pogotowie ratunkowe na nl. św. 
Filipa gdzie przed domem pod l. 25 znaleziono 
omalałą zg łodu starszą kobietę. W godzinę pó- 
źniej wezwano Pogotowie na Rynek padgórski, 
gdzie przed domem pod L 3 nadła na bruk ré- 
wnież starsza kobieta, ofiara skrajnej nędzy. Obie 
odwieziono do szpitała św. Łazarza, 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj po południn znale- 


na gałęzi drzewa mężczyznę w wieku około 40 lat. 
Przy zwłokach nie znaleziono żadnych doknmen- 
tów, jedynie tylka Kilka kluczy. Zawezwany le- 
karz miejski, Dr Komorowski. stwiordził śmierć 
i oświadczył, że samohójca wisiał już od kilku- 
nastu godzin. Na paltocie samobójcy jest mono- 
gram B, B. Zwłoki odwieziono do Zakładu medy- 
cyny sądowej. 

ZACZADZENIE. Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
wezwane Pogotowie ratunkowe do aresztów poli- 
ONZE esataadone aan TUBY E 

cumiast i pozostawiono na miejscu, trzecią nie 
przytomną, choć prz 
no do zzpitaln św, TIZA, 

PASKARSTWO TYTONIOWE. W nocy z wtor- 
ku na Środę wykryła policya w mieszkaniu Erny 
Knopf przy ul. Berka Joselewicza 1. 33, trzy wor- 
ki tytoniu, wagi 20 kizr. Knopfowa trudniła się 
paszarskim handlam tytonin. Aresztowano ja. 
nadto znajdującego sią w jej mieszkaniu Naftale- 
go Weniga, podejrzanego o przemycanie tytoniu. 
Knopłowa zajmowała się także paskarską sprzeda- 
łą sacharyny, sprzedając 1 k'gr. za 2070 kor. Re- 
wizya tym razem w mieszkaniu jej na sacharyne 
ris ZE sę w, U Blumy Diamand na Ka*imie 
rzu znaleziono 2% pudelek papicrosów eginakich 
po A ud sgh su 0 i7 puat dam- 
skich. iamandową  aresztowa iero 
skonfiskowano. a r» 2 Eoy 

WŁAMANIE. W nocy z dnia 6 na 7 b. m. wła- 


LF w Parku Jordana powieszonezo na szaliku 


nerowskiej |. 7 i skradziono 140 par bucikó 
wartości 67.000 kor. Jako heen a O 
Stefana Doresiewieza, lat 20 i Jana Nowakowskie- 
go, lat 17. oraz paeerke Petronele Kociołak. Œt- 
wna paserka. Rozalia Scherzer, zbiega. 
KIESZONKOWCY. Aresztowano Natana Elsne- 
ra, który w ścisku na dworcu koei skradł ie- 
dnemu z podróżnych portic] z 3300 kor. Pieniędzy 
jednak nie odcbrano, bo złodziej zdołał podać je 
spólnikowi. Nadto na dworcn aresztowano za kre- 


;dajeże kieszonkowa Piotra Mafnszewsticon, Fran- 


ciszka Macałę i kilka kobiot, — W Pedgórzu za 


róconą do życia, odwiezio- ! 


(,tygować wesołych gości 
WARSZAWA BEZ ŚWIATŁA. Warszawa, 


która od kilku dni jest bez gazu, znalazła się, 


onegdaj — to prawda tylko na kilkanaście go- 
dzin — także bez elektryczności. Zaniepokojo- 


na ludrość kolportowała po mieście rajfanta-, 


styczniejsza pogloski.  Urewuiano, że to jest 
'robota komunistów, to znowu, ży wybuchł na- 
gly strajk, to, że maszyny uszkodzono i t. p. 
Tymczasem przyczyną przerwy w działalności 
'stacyi elektr. było tylko mie wystarauie się na 
|czaa o wegiel przes kierownictwo urzędu. 
WZROST PRZESTĘPSTW KRYMINAL- 
INYCH W BERLINIE. Na odbvtem przed kil- 
ku dniami zgromadzeniu „Zjednoczenia urzę- 
Aników policyjnych“ w Berlinie jeden z* mów- 
'eów przytoczył kilka cyfr, śniadczących o ko- 
losalnym wzroście przestępstw kryminaliych 
lw sbelicy Niemiec. I tak: w jednej tylko in- 
Seti policyjnoj Berlina liczono w 1914 r. 

4.068 „zawodowych“ zbrodniarzy. W r. 1918 
|liczba ta podniosła się do 45.511, a w 1919 r. 
| doszła 75.864 W tej samej inspekcyi w roku 
1914 zresztowano 2982 osobników, w r. 1918 — 
6395, a w 1919 r. — 9984. 

W tej samej prowincyi zwrosły przestępstwa 
itakże w innych policyjnych inspakcyach Ber- 
llipa, stolicy „państwa bojaźni bożej i dobrych 
i obyczajów, 

MONTE CARLO ODŻYŁO. Przez pięć lat woj- 
ny zamarło życie ma Rivierze, a z tem skoń- 
czyły się też świetne czasy Monte Carla. Do- 
| piero teraz roztawila sią Riviera na nowo 
ii ożyła jaskinia gry. Wśród gajów rododendro- 
„ow. wśród „wnzkyitajaszickajr "W DONATI A: 
ieej się gawiedzi, jaskrawią sią tualety pół 
ji ćwierć ówiała, błyszeza brylanty, a naokoło 
(stołów ciśnie się tłum ż4dny złota I użycia 
|Tylko złoto jest teras rzadkim gościem i gra- 
‚cze muszą się teraz tylko upajać szelestem 


$i napiorków. Dominuje język anriclski, bo Angli- 


ley i Amerykanie prym trzymają wśród gości 
i nietylko liczebne, 
szterlingów i dolarów. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


!| SLUB. Dnia 30 grudnia 1919 r. odby? się w ko- 
„sciele Ks. Zmartwychwstańców w Krakowie ślub 


p. Marvi Soltysikówny, córki á. p. Radcy Tomasza | wiaczorem „Róża Stambu 


Soltysika i Józefy z Lassmggów, a p. Romanem 


| ODCZYT. W sobotę dnia 17 b. m. odbędzie się 
o godz. $ w Czytelni Katolickiceo Związku Polek 
(ul, Szczepańska |. 5. odczyt p. Heleny I'Abaneourt 
ip. t „Jugosławia i jej stasuniki z Polską“. 
| CYKLE OQDCZYTÓW. Stareniem Koła Małonol. 
iTow. kresów pomorskich odhędzie się w sali Ro- 
pernika Uniw. Jagiell. (Collegium 
|odczytów, w celu zaznajomienia ogółu z historyą, 
i geografią, esiedłeniem. sztuką, Stosnnkami gospo- 
darczymi ziem pomorskich. QOdczyty ilustrowane 
bedą obrazami świetlnymi 

Serya I. 1) Dn. 17 b. m. (sobota) o godz. 7 wiecz.: 


kradzież portfnin z kwotą 1340 kor. aresztowano |A) ka. Dr T. Kruszyński: Budowle gotyckie w 


Stanisława Susuła. 


Z Polski I ze świata, 
Z MSZANY DOLNEJ piszą do nas: Zdrowa 
organizacya, to największy kapitał narodu. 
Oczywisty tego dowód mamy na naszej Skla- 
dnicy Kółek rolniczych. Zaledwo z kilku ty- 
siącami rozpoczęła 
wytrwałą pracę i zdrową organizacyę rozrosła | 


miasta z wnioskiem o uchwalenie kredytów nalsją tak. że dziś obraca milionami. Przetrwała! 


urachomienie Muzeum im. Emeryka Hutten! 


wszystkie szykany żydowskie, a dziś dom za 


swg  działslność, a przez; 


Gdańsku: by Dr Tr. Kowalski: Rozsiedlenie lu- 
flności polskiej na ziemiach pomorskich. 2) Dnia 
24 b. m. (sobotn) o godz. 7 wiecr.: Pastor Mi 


lehcjda: Przewodnie myśli ewangelików polskich. 


3) Dnia 31 b. m. fsohota) o godz. 7 wieca.: a) Ka. 


|Dr T. Kruszyński: Zamki pomorskie; b) Dr d. 


Skulski: Znaczenie ziem pomorskich dla państwo 
wości polskiej, 

Dnia 1 lutego (niedziela) e godz. 11 przed poł 
odbedzie się w sali „Sokołu* wiee pomorski przy 
udziale delegatów mazurekich. — Wstęp na odczy- 
ty po 5 kor. dla młodziezy kształcącej się 1 człon- 
ków Tow. 1 kor. — Wstep na wiec bezplatny. 

WYCIECZKA  KRAJOZNAWCZO-NXUKOWA. 


Czapskieze, oraz urządzenie wystawy w przy-!qomem wykupuje z rąk żydowskich i tworzy | Drugą serve wycieczek krajozn. po Kraknwie roz- 


laqnjącym do tego Muzeum pałacyku. 


jrodzime plarówki. W silne ręce ujmuje ró! 

TRAMWAJ KRAKOWSKI. Niesłychane prze- wnież 
pemierie wozów tramwajowych nie ustało. po- | czasie 
mimo zwyżki cen. Plazi przepełnienia usunąć polski 
w obecnych stosunkach nie można, gdyż dy- munii, 
tekeya nie jest w stanie na większą skalę roz- | powiatów 


handel jaj, oby jej się w najkrótszym 
udało uzdrowić handol wełną. Oto rząd 
wagonami wełnę sprowadza aż z Ru- 
lecz może nie mniej wełny z górskich, 
żydowscy bandlarze  przemycają | 


włnąć budowy nowych wozów, ze względu na przez granicę niemiecką i węgierską. 


rosnąee ciagle koszta materyału i pracy. War-| 


sztaty tramwajowe zatrudriają 50 ukwalifiko- dem Mszana 


„Inter armas silont mtusae" i pod tym wzglę- 
Dolna chlubnym wyjątkiem. 


wanych pracowników. Wozy i beczkowozy, wy-, Mimo wojny, dzięki micyatywie ks. proboszcza 
konane według najnowszych modeli, w niczem ! Józefa Stahrawy, oraz ofiarności gazdów, wzię- | 


nie ustępnją, owszem przewyższają produkt i to się do malowania kościoła. Artystyczne wy- 


pierwszorzednych fabryk, z któremi nawiązanie: konanie powierzono profesorowi Makarewiczo- 
stosneku jest bardzo trudne. Za francuskie wo- | wi z Krakowa. Trudno dziś wydawać całkowi- 


zy płaci się obecnie po 74.000 franków, co przy, 


ty sąd o artystycznej wartości malowideł, sko- ; 


niskim s'anie naszej waluty sięga już w milio- ro jeszcze rusztowania w kościele, to pewna,! 


my. Błatego w miare możności dyrekcya wy- iże się nie zawiedziono na zaufaniu, z jakiem; 
jak i t. zw. kuplówki we|powicrzeno roboty prof. Makarewiezowi, 


kenuje tak wozy, 


młasmym zarządzie, sprowadzając motory od! 


Buimłera z Wiener Neustadt łub z Untertürk- licznych wywołała pogłoska, że w Msvanie Dol-! 
belm pod Stnigartem. Obecnie jost w robocie nej ma być zmiesiony nrząd podatkowy i sąd. 


Zaniepokojenie- w mieście i po wsiach oko-| 


4 


w zakładach tramwajowych pięć automobiłów, Z napiętą również uwagą śledzi ludność do- 


Pol. Tow. Krajozn. zwiedzeniem kościała 
00. Franciszkanów w niedzielę 18 b. m. o podr. 
2 po pol: punkt zborny przed kożciołom, oplata 
po 2 kor. ad osoby. 

W GIMNAZYUM FV REALNEM odbędą się 
egzamina prywatystów zs półrocze I dnia 22 b. m. 
a mianowicie egzamin piamienny od gode 9—9} 
przed południom, a egznmin ustny od godz. 8—6 
po poł. Egzamin dojrzałości w terminie lutowym 
uprzedni w d. 9, 10 i 11 lutego, piśmiermy w d 
13 i 14 lutego. a ustny od 18 lutego. 

SEKCYA GEOGRAFICZNA Ogniska naucz. w- 
rządza II zebranie dyskusyjne w Bobotę 17 b. m. 
o godz. 6, Rynek 29, If p. Dyskusyę zagai Felicya 
Piekarska na temat: „Znaczenie obrazu w nanee 
szkolnej“. 


ZABAWA NA CZ. KRZYŻ. Dnia 24 b. m. odbę- 


poczyna 


ale i co do ilości funtów Rydia; wieczorem ..Zrzędność 1 Przekora* Fredry 


Novum) cykl |wicczorem „Wesoła wdówka 


łeżytości 1 K za otwarcie bramy, 2) przy przy- 
znanom im już przez dyrekcyę policyi zawieBze- 
niu wypowiedzeń 15-dniowych aż do przyjścia u- 
stawy dla stróżów, 3) żądają od Sejmu jak naj- 
rychlejszego zatwierdzenia ustawy dla stróżów. 

SPRZEDAŻ CUKRU BIAŁEGO. Począwszy od 
piątku 16 b. m, wydawać będą sklepy rejonowe 
cukier biały na kupony legitymacyi z pierwszej 
połowy grudnia 1919 r. po 500 gr. na osobę, 
w cenie po 10 K 50 h za 300 gr. Ponieważ w nie- 
których sklepach rejonowych pozostały pewne ilo- 
ści cnkru żółiego z poprzedniego przydziału kon- 
,tyngentowego, przeto dla osób, któreby pragnęty 
|zaopatrzyć się w tańszy cukier za powyższy 0- 
kres, magistrat zezwala na wydawanie oznaczo- 
nych wyżej racyi cukru żółtego, zamist cukrn bia- 
łego, po 2 K 40 h za 300 gr. Osoby, reflektujące 
na pobór cukru żółtego, winny zgłosić się z la- 
gitymacyami we wiaściwych biurach chlebowych 
do przestemplowania odnośnych knponów cukro- 
wych. Sklepom rejonowym nia wolno wydawać 
cukru żóħego zamiast białege pa kupony grudnio- 
we _nieprzestemplowane. 

CENY WĘGLA. Magistrat podaje do wiadomo- 
ści, iż wskutek podniesienia ceny węgla przez ko- 
palnie za wagon 10 tonn loco kopalnia z kwoty 
1850 K na 2850 K. obowiązują, począwszy od 1 
b. m. następujące eeny węgla: Cema za wagon 10 
ton» loco skład grogisty na dworcu kol. 3250 K, 
iprzy sprzedaży w składach obok dworca kolejo- 
wego ponad 16 ctm. 85 K 50 h, zaś do 10 ctm. 
40 K 50 h, w składach drobnych handlarzy w St. 
Krakowie i Podgórzu 45 K 50 h, w dzielnicach 
przyłączonych 48 K 50 h. za dowóz w St. Krako- 
wie od 1 ctm. B K. zaś w dzielnicach przyłączo- 
nych 8 K, za zniesienie do piwnicy od 1 ctm. 8 K, 


l 


Władysław Svrek-Syrewicz 


akrzype kona na koncercie w Środą d. 21 
b. Soo Bacha: Sonatę incl Gold- 
marka: Koncert a-moll. Paganiniego: Caprices i 
Wioniawskiego: „Faust* Vantazyę. Bfiety do na- 
bycia w księgami Eberta, ul Sławkowska, 168 


NEKROLOGIA. 

t Ka Aleksander Piątkiewiez 
T. J., długoletni kierownik muzyki i sceny za- 
kładowej w chyrowskiem gimnazyum Ks. Ka. 
Jezuitów, zmarł w Poznaniu, gdzie objął nieda- 
wno redakcyę „Przyjaciela młodzieży” i prato- 
wał w „Stowarzyszoniu młodzieży połskiej". 

W Warszawie zmarł w dniu 11 b. m. bardzo 
populaany i zasłużomy lekarz chorób dziecię- 
cych, Dr Ludwik Anders. Przez lat kilka- 
naście by? kierownikiem Domu wychowawczego 
i niegpożyte zasługi położył w tej instytucyi 
Jako współredaktor „Przeglądu Pedjatryczne- 
go”, oras prozes sokcyi pedyatrycznej przy 
Tow. lekarskiem, Tuwzyczynił się w wysokim 
stopału do rozwoju nauki o chorobach dzieci. 
W r. 1918 powołnł do żyeła Polskie Tow. pe- 
dyatryczne i dziełem tem, ukoronował swój 


Repertuar teatru miej. Im. J. Słownekiego, 
Czwartek 15 b. ms „Sędzłowie”, „Elaktra”. 
Piątek t6 b. m. ania Kampfa. 

Sobota 17 b. m: „Zrzędność ! Przekora”, kom. 
w 1 ake, Fredry, „Panna mężatka”, kom. w 8 akt. 
Korzeniowckiego. 

Niedziela 18 b. m: Po poł „Betleem połskio”* 


„Panna mężatka* Korzeniowskiego. 


Repartee" 


lejsiiego tentru powszeczhzago. 
Czwartek 15 b. m: „Krzyżacy“. 

Piątek 16 b. m.: „Krzyżacy“. 

Sobota 17 b. m.: Po ża „Wicek t Wacek”; 


Niodzieła 18 b. m.: Po poł. „Białe fartuszki; 


164 | wieczorem „Krzyżacy“. 


Reperiuar teatru „Nowości%, 
Czwartek 15 b. m.: „Wesoła wdówka”, 
Piatak 16 b, m: „Wesoła wdówka”, 
Sobota 17 h. m: „Wesoła wdówka”, 
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Polska krew; 


TRAET 2 TRE ` 


KINO WANDA 
MAMAN-POUPEE 


wspaniały dramat w 6 częściach. 1% 


Dziś i dni następnych 


-- TRZECIA SERVĄA -+ 


sensacyjnego dramatu kryminalnego p. t? 


KRWAWE ZMORY PARYŻA 
w Kino „OPIERA“, Ziclona 17. 


DRUGA SERYA 


senzacyjnego filmu amerykańskiego: 


TAJEMNICE 
KANAŁU PANAMOKIEGO 


Od dzis w „UCIESZE, 


Rozprawy nad watutą, 


dzia się w salach Kasyna wojskowego zabawa pod| Warszawa. P. A. T. Po odczytaniu inter- 


protektoratem generałowej Svmonowej i br. Jana 
Gbtz-Okocimekiego z przawodniezącą komitetu ks. 
Hicronimow Radziwiłłową na cele Polskiego To- 
wzrzystwa erwonego Krzyża. 


polacyi przystąpiono do dalszych obrad nad 
sprawą walutową. 
Pos Wojdałińzką wytyka rządowi, 


WESELE KRAKOWSKIE, w strojach narodo- |ż6 przez 14 miesięcy nie zrobił nie dla unor- 


wych, z całym obrzędem wesslnym, odhędzie się 
2 lutego b. r. w Kasrnie wojskowóm na cele 
ga a A (ai i A= Tak w weselu, jak 
i w komitecie Pičtzo udział szereg wybitn: osób 
ze afer towarzyskich naszego miasta, ii 


iągnął pożyczki wewnętrznej, ani nio sta- 
się uporządkować systemu podatkowe- 
Bezpośrednim 


mowanmia stosunków walutowych, że nie za- 
ci 
F 


| 

Zonia Się urso NARR SIE ya RRON 
we skarbu. ZWłaszcza na cele wojenne. nia 
pokrywane w dostatecznej mierze przez żą- 
„dania koronowe skaren. A chociaż korony 
poszły w górę. niesumienni kupcy i prody- 
„cenci nie obniżali cen w Małopolsce, Z dziel- 
nicy markowej zaczęty artykuły pierwszej 
|potrzeby napływać do dzielnicy koronowej, 
a osiągnąwszy tam tendencyę zwyżkowaą, 
zaczęły iść w górę także w dzielnicy mar- 
kowej. Za czasów Bilińskiego zwyżka ta 
osiągnęła rekord. Mowca polemizuje z arsu- 
mentacvą pos. Federowicza, moczem 
zaznacza, że minister skarbu, Grabski, na 
podstawie siły kupna marki i korony, oraz 
kursu zagranicznego marki doszedł do re- 
jlacyi 70 fen. Niezawodnym sposobem po- 
wstrzymania napływu obcych miliardów jest 
|Iniska relacya korony. Dlatego stronnictwo 
| mówcy żaproponowało relacyę niższą cd 
relacyi ministeryalnej. W dalszym ciągu wy- 
wodów wykazuja mówca, że wytoóczno w 
prasie małopolskiej zarzut niesłuszny, jako- 
by niską relacyą gubiło się Śląsk Cieszyń- 
ski, gdyż musimy mieć przed oczyma nie 
tylko Śląsk Cieszyński, ale Górny Śląsk 
Mazury i Warmię. 

Ponieważ nasz wniosek nie uzyska pra 
wdopodotnie większości i na plenum Izby, 
przeto imieniem Klubu Narodowego Ziedno- 
czenia Ludowego oświadczamy, ża głoso- 
wać będziemy za relacyą (0 fen. 

Następny mówca, p. Diamand, pot 
kreślił, że ponrzedni mówca rozważył spra 
wę ze stanowiska gospodarczego, gdy tym- 
czasem istota wniosku jest polityczna. Spór, 
jaki powstał, jest wyrazem sprzeczności 
między dwiema dzielnicami, Fakt istnienia 
w państwie dwóch walut wywołuje sprzecz- 
ność interesów. Sprawa ta jest trudną i z te 
go powodu, że Polska nie posiada dotąd wia- 
anej waluty. Konstrukcya not naszej Pań- 
stwowej Kasy Pożyczkowej jest nieszczę- 
śliwa. Państwo w swoich notach przyznało 
się samo do długów, nie określając ich wy- 
sokości. Jest to weksel, na którym niema 
liczby. 

Ministerstwo skarbu przediożyło nam 
miernik, mierzący siłę korony względem 
marki. Ale zagadnienia tego żaden rath- 
mistrz nie rozwiąże. Uczynić to można, opie 
rając się na poczuciu ludności. Tie ten bilet 
jest wart? Ja nie znajduję innego miemi 
ka, jak tylko przedwojenny.  (Poruszenie 
wśród posłów wielkopolskich).  Poruszenie 
to, które zauważyłem, byłoby słuszne, gdy- 
by się tyczyło marki niemieckiej. Podkre- 
ślam tu, że kurs marki połskiej musi się podr 
nieść. Nieraz słyszeliśmy, że gdybyśmy To- 
szli za wskaźnikiem poczucia ludności. by- 
łoby to ze szkodą państwa. Tak nie jest. 
Jeżeli zamioni się korony na marki pol- 
skie, a tych marek polskich razem ze świe- 
że wydanemi będzie około 16 miHardów, 
które wymieniać będziemy musieli na zło- 
to, wówczas dopiero Po 2 czas na ofia- 

n 
KOJE Diiiainak eoram, ta 


Trudno oznaczyć, kiedy się marka za 
cznie podnosić. Nie jesteśmy bliżsi wzrosta 
kursu marki x powodu ogromnych trudno- 
ści, na jakie natrafia nasz eksport. Pan re 
referent większości zaanajomił naa wczoraj 
z faktem, który musi mieć największe zna- 
czemńe dla kursu marki naszej za granicą. 
Zdradził bowiem tajemnicę, że ministar skar- 
bu wydał nową emisyę marek bez zezwo!e- 
nia Sejmu. To jest poderwanie ostatecznej 
podstawy naszej marki. Ludność w Mało- 
polsce odczuwa stosunek marki do korony 
nie za pośrodnictwem giełdowego kursu. 
I diatago tak bardzo nam zależy, ażeby 
zbliżyć ta dwie jednostki do siebie. 

Sprawa między Małopolską a Polską nie 
jest sprawą dzielnicową. Trzeba ją oceniać 
zə stanowiska polityki państwa względem 
jednej dzielnicy. 

Stawiam wniosek o relacyę 80 : 100. Pro- 
szo wziąć pod uwagę polityczne znaczenie 
uchwały, którą mamy powziąć na wypadek 
przyjęcia wniosku większości komisyi, wno- 
szę, ażoby robotnikom I pracownikom, któ- 
rzy dotąd pobierają zarobki, względnie pen- 
sye w koronach, w razie wypłaty markowej 
przyznano 20% podwyżkę. 

Poan Radziszewski pragnie, by w 
stały wzajemne oskarżania się, zwłaszcza 
w Sejmie nis powinno się sprawy stawiać 
tak, jakoby Małopolanie stawali ma gruncie 
partykulsryzmu dzielnicowego. Przyczyną 
zwyżki korony były zakupy czynione z% 
granicą nie w walucie markowej, lecz kors- 
nowej. Wreszcie na spadek marki i zwyżką 
korony wpłynęła także cmisya marek bez 
wiedzy Sejmu Nie trzebą zapominać, że 
marka poiska nie jest jeszcze wprowadzoną 
na giełdą zagraniczną, gdy natomiast koro- 
na jest znakiem obiegowym na rynku zæ- 
granicznym. Interes naństwa wymaga, by 
odgrodzić się od nanływu koron obcych, 
bezdomnych. Także dla Małopolski nia jest 
korzystnem, by korona była kupioną po 
niższym kursie. 

Pos Sztesłowiez zwraca uwagę na 
dwa rozporządzenia ministra skarbu. które 
wyszły w grudniu i które okazały się nie- 
wykonalnemi Było to kompromitacyą rzą- 
du. Urzędnicy otrzymają wyrównanie strat, 
poniesionych skutkiem tych rozparzadzzj, 
ale nie pomyślano o rzernieślnikach i roko- 
tnikach. Minister skarbu rozróżnia w Mało- 
polsce tylko dwie sfery: funkcyonaryuszy 
i spekulantów. Taki podział oburza do głębi 
ludność Małopolski. 

Mowca zastrzewa się, że o smmej relnnyl 
będzie mówił mało, bo argumenty najsłu- 
szmiejsze na nic się w tym Sejmie nie przy- 
dadzą, Relacya ustanowiona przez posłów 


średnim powodem szalonego obntt- | małopolskich: marką = koronie, ma pełna, 
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natominst rełacyą ministra 
ie na rozumowaniu. Me- 
ieda,. którą, ją słą czynniki rząduwe 
w ślesunku Go Mriopolski, jest oburzającą. 
Również stosunck Seimu do spraw małopol- 
skich nie jest sprawiedliwy. Jeden z człsn- 
ków komisyi budżetowej odważył się powie- 
dzioć, że Galieya to bankrut materyalny i 
morzlny. (Wrzawa na ławach posłów po- 
znaństeich. P. Baworowski: hańba!). Marwa- 
tek: Nis jest zwyczajem parlamentarnym, 
użcby przytaczać w parlamencie to. co się 
mówiło w komisyi. P. Baworowski: Zastrze- 
gam się przeciw tej uwadze! Głosy: Wzięli- 
Scie w arende Seim! Sprzeciwy ze strony 
posłów poznańskich. P. ks. Dziennicki: Pa- 
towie prowokujecie! P. Federowicz: Ksiądz 
winien najwięcej! 

Sprawa relacyi samej z innej jeszcze przy- 
tzyny budzi w nas przykre uczucia, Ona jest 
lednem z osniw w tym łańcuchu, spadają- 
tym na Małonolskę. Społeczeństwo małopol- 
skie nie spodziewa się niczego od tych lu- 

, którzy w tym Seimie nie mogą wznieść 
stę nad interesy partvine i zespołić w jedno 
ciało dla ratowania Ojezyzny. 

P. Łosteceki w sprawie relacyi oświadcza, że 
Objektywnej podstawy do jej Ozmaczenia niema. 
Proponuje wioc iść drogą pośrednią i przyjąć 
Telacyę 75:100. (Sprzertwv posłów poznań- 
skich). 

P. Miedziński przypomina, że korona war- 
ta jest niecałe pół halerza w złocie. I za tę 
korong domaga się Matopolska 85 fen.! Mowca 
obawie się, że z tego powodu spadną znów na 
Wielkopolskę nowe ciężary. Wielkopolska od- 
dala wəzyətkie marki niemieckie za marki pol- 
Skic. Ich stosunek wzajemnych przedstawa się, 
kk 100:300. Rządowy projekt jest zbyt po- 
sunięty w kormapromisie. Jeżeli za nim będzie- 
Iny głosowali, to dla dobra wspólnej Ojczyzny. 

ówrmieł głosować będziemy za rczolucyą p. 
Diamasda o podniesienie o 20 proc. płać ro- 
botaikom. 

P. Zagórski oświadcza. że on najchętniej 
wyznaczyłoy stosunek 50 fen. do 100 koron, 
lecz w in'eresie państwa głosować będzie za 
tełacyą sa” skarbu. Zgłaszą wreszcie po- 
o rezołucyi Diamanda, aby robotni- 
AN o dwytszyć płacę vie o 20, lecz o 30 proc., 

Na to acya ministra skarbu przeszła. 

™ odroczono rozprawę do jutra 
misy odesłaniu „wniosków nagłych do ko- 
eym przystąpiono do £.prawy nad na- 
winoskiem w sprawŝs zwalczania du- 
płamiste-o, 
an. Władysław Dębski przedstawił 
epi dów obraz zniszczenia, jaki wskutek 
staniu. tyfusu na kresach wschodnich na- 
dytu - Mowca domaga się wyznaczenia kre- 
Misz W Wysokości 20 milionów na cele wal- 
darem płamistym. 
pion przyjęciu nagłości wniosku przystą- 
o Go mpra ółowej, w której za- 
bierali głoś wy szczegółowej, w rej za 
akii mini PP: Bobrowski, Stapin- 
my. 4 ister G.r.a.b.s.ki, Ten ostatni ro- 
a= aby tale szybko o sumie 30 milio- 
nie me” decvdowala i by zmieni brzmie- 
ue wniosku według słów: „w wyskości nie- 
adędnege kredytu“. Izba wniosek z popraw- 
ika ministra jednogłośnie przyjęła. 
_ Następnie przystąpiono dó wniosku na- 
Stogo posłów socyalistycznych w sprawie 
biletów skarbowych K. K. P. bez 


na zcbraniu dnia 18 stycznia wzywa rząd, 
ry żaócą miarą nis zgodził sis na wycofanie 
we: 
plebiscytu nie będą ustalone. 

Rada Narodowa oświadcza się przeciwko 
ewentuainości zamianewanią komisarza rzą 
dowego dla Śląska, ponieważ tylko władza, 
posiadająca pełne zaufanie całej ludności, tj. 
Rada Narodowa, może sprostać bardzo tru- 
dnym stosunkom śląskim i tem samom za- 
bezpieczyć wynik płebiseytu. 

Uchwałono następnie rozperządzenie o ul- 
gach budowlanych i podatkowych Robo- 
tnicy bedą zupelnie wolni od ciężarów i 
od podatków na przeciąg lat 18. Pod pewny 
mi warunkami będą mogły korzystać z ulg 
większe budynki. Obcym, do gminy nieprzy* 
nalcżnym i nie mieszkającym stale w gmi- 
nie urząd mieszkaniowy może pozwolić na 
pobyt w gminie, jeżeli każdy z nich wybu- 
duje nowy dom, z którego wynajmie. dwa 
razy tyle ubikaevi, ile sam chee zająć. U- 
‘chwalono również rozporządzenie w sprawie 
tępienia przemytniectwa. Premia za schwy- 
cenie przemytnika ma wynosić 75 proc. 
kwoty zabranej. 


Wydzielenie Wołynia. 


Warszawa. (Telefonem). Projektowane 
wydzielenie Wołynia z pod kompetencyi 
gen. komisarza Ziem wschodnich, p. O s m ó- 
łowskiepo. i utworzenie osobnego Genc- 
ralnezo Zarządu Zlomi Wotyńskiej, zostanie 
| przopron ndai w dniach najhiższyceh. 
|Gon. Komisarzem zostanie mianowany b. 
minister aprowizacyi, Minkiewicz. No- 
minacya zostanie podyisaną dziś lub jutro. 


Dziwne ustępstwa. 


Warszawa. (Telefonem). Podobno w związ- 


= 
A 


a 
i 


I 


ku z ostatniemi rokowaniami berlińskiemi | 


rząd polski zsedułtował liczbę 425 oflcerów 


i urzędników niemieckich — którzy mieli 
być wydani rządowi polskiemu do ukarania 


na mocy traktatu wersalskiego — do 50 


osób. W sprawie tej rząd polski winien aać | 


społeczeństwu dostatecznie umotywowane 
wyjaśnionie, co skłoniło go do zrezygnowa- 
nia z prawa, nabytego na mocy traktatu pu- 
kojowego, a dającego mu możność ukara- 
nia winaych. 


Belszewicy nie uezyili prapczycyj 
naketewych. 


Warszawa. (Telefonem). Wydział prasowy 
Minigiomtwą spraw zagran. oświdcza, 
nie odpowiada prawdzie wiadomość, po 
na pme jeden z dzienników, jakoby rząd 
sowietów zwrócił się do rządu polskiego z 
iakiemikciwiek ołweśłonemi warunkami po- 
koju, a szczególnie co do uznania granie hi- 
storycznych Polski, iądemnizacyi Polaków, 
dokniętych przewrotem rosyjskim i zanie- 
chania. agitacyi bołezewickkiej w Polsoe. 


BOLSZEWICY WYJĘLI POŁAKÓW 
Z POD PRAWA. 

Warszawa. P. A. T. „Gazsta Warszaw- 
ska“ donosi, że według wiadomości z Ki- 
jowa władze bolszewickie wyjęty Polaków 
.z pod prawa, 


IZWYŻKA MARKI POLSK. W RERLINIE, 


" Sejmu. Wniosek motywował 
BDaszyński | ? | 
finister Grabski oświadczył, że w danej 


witi nie może dać merytorycznej odpo- 


komisyj budżetowej. Nagłość wnio- 
mlono. 


nz osel nelskiej w Prusiach zacho- 
dnich skiej w słach zacho 
wini o et niemieckimi owałłami do ko- 
odroez az oriai marszałek posiedzenie 

la ph czwartek 15 bm. o godz. 4 pop. 
wot ndio dziennym dalszy ciąg dyskusyi 


e s = 


Pamyśćne walki na Wacha i8. 


at 
UZ 


Ce oddziały nasze zajęły 0 Ski sm 
koleiowej Dyneire—Psków. Wskutek 
UNOCZeSNoPo odcięcia tejże nil przez szyb- 
postepujacy atak łotewski na półnae od 
pe połczenię woisk bolszewickich od stro- 
ra Stało sia bardzo trudne, Roz- 
ŁA kontratak bolszewików na północ 
dałzty. mah koło stacyi kolejowej Bałtin od- 
jeńców mi adpariy, Wiorae kilkadziesiat 
| NA Rim maszynowe. 
cki, tc ya Prypeci oddział partyzan- 
wschód ad aa AN patroln, rozbił na 
aweczna batalion wywiadow- 
W, a nastepnie zajął przej- 
vę i miasto Owrucz, biorąc dużo 
ieńeów, W wyp 


Paas, 


zast. szefa sztabu gen. Kuliński, pułk. 


Palo pzy Wytafaniw yoieka nglekiow. 


nar ma posjolełonem). Na wtorkowem ple- 
lono następ; zeniu Rady Narodowej uchwa 


Jącą rezolucyę: Rada Narodowa 


kościo 
W ramach [ub bez ram. Fi 


Słacye drogi krzyżowej 
łów isal szkolnych, $Bbrezy do ołtarzy i mieszkań 
gury z drzewa i masy 


| Poznań. P. A. T. Dziś na giełdzie beriiń- 


wma o |skiej marka polska była notowana po kur-- 
p e Powiedział jednak, że da odpo- się 60 fenigów. Zwyżka ta stoi w związku : 
iz podpisaniem traktatu pokojowego. Rozno- | 


| średnią jednak przyczyną jest to, że ludność 


amu wniosku nagłego o zabezpie- niemiecka na terenach plebiscytowych czy-, 


ni za pośrednictwem banków ogromne zsxu- 
py marek polskich, których zwyżka jest 
i stała. 


ODBUDOWA PRZEMYSŁU POLSKIEGO. 
| Łódź. P. A. T. W lokalu Towarzystwa 
lakcyjnero Scheibler został zawiązany Ko 
mitet organizacyjny dla ntworzenie spólki 
akeyjcej „Polski Przemysł Chemiczny, Ce- 
lem Towarzystwa będzie utworzenie organi- 
zavi przemysłu chemicznego, a w pierw- 
|szym rzedzie przetwórczo-weclowego dla 
,produksyi anilinowych barwików, środków 
lekarskich, pachnidoł, środków fotografica 
nych, materyałów wykuchowych i nawozów 
sztucznych, W związku z tem nastapi- orga- 
nizacyą wielkiego przemysłu chemicznego. 


Warszawa, (Telefonem). Uchwalona pzez 
Sejm ustawa o przymusowym spoczynku 
niedzielnym zostanie wprowadzoną w życie 
z dniem 9 lutego. 


Przyszły rozwój Gdańska. 


Gdańsk. P. A. T. Dzienniki niemieckie 
omawiają obszernie sprawozdanie przewodni- 


czącego Rady miejskiej gdańskiej z dzie- |zało się, 


dziny gespodanczej za rok ubiegły. W spra- 
wozdaniu tem czytamy, między innemi: Je- 
żełł Gdańsk, czego należy oczekiwać, aia- 
nie się głównym portem Rzeczypospolitej 
Pota |, wówczas w' mieście nasze r92- 


winie się w najbliższych latach bujne życie |nisterstwie, stwierdził niesłychanie lekko- |„Petit Parisien“ donosi o r 
, Ani ra- i Najwyższej, że w kwestyi adryatyckiej jeszcze 


ekonomiczne i miasto wróci. pod wzgledem 
żeglugi do tege znaczenia, jakio miało w 
dawnych latach. 


E> 


USTAWA O SFOEZYNKU:NIEDZIELNYM: 


ich 


w wieitim wyborze 
==—=poleca mema 


NIEMCY ŻEGNAJĄ BYDGOSZCZ. 
Bydgoszcz. P. A. T. Niemi 


ką pożeznaisą uroczystość eddania Bydgo- 
szezy przez Niemcy, na którą zaprasza Ca- 
łą ludność niemiecką Bydgoszczy i przed- 
mieść. Bliższe szczegóły mają być jeszcze 
podane. 
POLSKIE LATARNIE MORSKIE. 

Gdańsk, P. A. T. Z powodu wcielenia pół- 
|wyspu Helu do Polski przejdzie większa 
|ezęść latarń morskich na okolicznych wy- 
brzeżach pod zarząd Polski, a mianowicie 
latarnie morskie w Oksyniu, Helu, 
Jastarni i w Rożywiu. 


POLĄCZENIE OKRĘTOWE KOPENHA- 
GA—GDANSKL. 

Gdańsk, P. A, T. Duńskie Towarzystwo 

okrętowe „Det Forende Dampskibssetskah* 

zaprowadziło regularny rich cirętowy rig- 


dzy Kopenkagą a Gdańskiem. Na linii kur-, 


'sował będzia stale parowiec „Moskow“ co 


tygodnia. 
Niemcy aresztują Polaków 


Poznań. P. A. T. W niedzielę ubiegłą ra- 
no aresztowała policya polityczna niemie- 
cka w Lenie 6 tamtejszych Obywateli Po- 
laków pod zarzutem szpicgow'wa na rzece% 
Polski. Wszystkich 6 wywieziono do Głogo- 
iwa lub rawet de Berlina. Jek się dowiadu- 
jemy, rzekome szpiegostwo polegało na tom, 
że jeden z wresztowanych, właściciel hoteiu, 


8 


przyjmował w swoim lokatu oficerów misyi, 
W celu uwolnienia aresztowa- | 


kcalicyjnej. 


m — 


rządu. „Dla wyciśnięcia pieniędzy z osób, 


polskich ze Śląska, dopóki warunki | dows wyznaczyła na sobotę 17 b. m. wiel- |myśla się stale nowe i coraz większe opła- 


ty, a z drugiej strony nikt się nie troszczy 
o gospodarkę miiionowymi dcchodami, któ- 
re z tych opłat płyną”. 


ODWIEDZINY SŁOWAKÓW 
U KS. HLINKI, 
| Cieszyn. (Telefonem). Berneński „Den“ 
|donosi pod datą 10 b. m.: Przyjechała do 
iBrodka deputacya, złożona z 15 Slowa- 
|ków, aby odwiedzić ks, Hłinkę. Pierwo- 
itnie chciało przyjechać 80 Słowaków, t. j. 
wszyscy, którzy niedawno byli w Pradze 
w sprawie jego uwolnienia. Na wyjazd po- 
zwolono jedynie tylko owym 15 i w je- 
„szcze ministerstwo samo ich naznaczyło. 
IPrzez Brodek. gdzie przebywa w wiezieniu 
ks. Hlinka, zakazano im iść gromadnie: szli 


| 


żandarmów. 


Strait w M. Ostrawie, 


Morawska Ostrawa. P. A. T. Liczba straj- 
kujących dosiępnęła dzisiaj cyfry 75.0090 ro- 
batniiców. W ciągu dnia dzisiejszego odbyło 
się kilka zgromadzeń strajkujących, na któ- 
rych spokoju nia zakłócono. 

Robotnicy witkowickich hut żelaznych 
ii fabryk postanowili we czwartek powró- 
„cić do pracy. Gór ey natomiast postanowili 
istrajikewać w dalszym ciągu. Dzisiaj były 
iw Morswskiej Ostrawie wszystkie sklepy 
„zamknięte. Tramwaje nie kursewały. 
Wskutek przyłączenia sią do strajku per- 


więc grunkami, po czterech, pod eskortą | 


cw h 


podstawach: Włochy miałyby się zrzec Dalma- 


ecka Rada La- |obowiązauych do piacenia podatków, wy- |CJi, ra:omiast Rjeka i Zadar muszą pozosta 


wicskimi. Nadto żądają Włochy całej Albani 
wraz ze Skutari. Na to nie chcą się Jugosłowia= 
nie zgodzić, poricważ północna Albania jest 
serbska. 


NOWE MONETY AUSTRYACXIE, 


Wiedeń. P. A. T. „Neues Acht Uhrblatt* 
donosi, że rząd austryacki poezvnił przy- 
gct wania ce em puszczania w obieg ne- 
wych monet zdawkowych. składających sią 
z aliążu. cynku i miedzi. Zgromadzeniu Na- 
rodowemu będzie wkrótce przedłożony pro~ 
jekt ustawy, celem wybicia tych nowych 
monet, 


Burze. 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztę.* do- 
Inosi, że od godz. w pół do 2 po porudniu 
|szałeje w Wiedniu orkan tak silny, że zry- 
wa cegły z dachów, obala wozy a nawet 
uszkadza domy. Na placu Neumarkt wyda- 
| rzyło się kilka wypadlków zranień przez Spar 
pea esgły i szyldy. 

Wiedeń, P. A, T. Biuro koresp. donosi 8 
Londyn Od trzech dni szaleje burza, wy- 
kazujeca szybkość do 100 km. na godzinę, 
Detychczas nie ustałą i niema oznak, by 
ostata. Większą część linii telerraiicmnych 
i telefonicznych jest przerwań. Miodey Ion 
|dynem a Brestem, Cardittem a Giaskowem 
E w New Castle niema komamikacyi. Z po- 
(wodu przesuwania drutów nia są znane je- 
|szczae wszystkie wypadki Wiele exrętów 


: , . e: 1 to i is r gj s 
nych zwrócono się natychmiast do minister- Sonalu zecarskicgo, nie pojawi się w czwar- | rezbiło się, lub zatotęło. 


stwa w Warszawie i równocześnie do Ber- 
lina, 

Na wiadomo% o powyższem zajściu szef 
jmisyi francuskiej w Poznaniu zażądał nie- 
zwłocznie złożenia relacyi z Leszna, celem 
roczynienła ze swej streny odpowiednich 
kroków. 


Perzyna stag f lainin s ? AREA 
tiraa Uetectnią kawine tod LEGER 
Lwów. P. A. T. W pociaga, zdążającym 


wczoraj wieczorem ze Lwowa Ga Sambora, 
na przestrzemi między stacyami Skriiów a 


| 


tek „ålorgenzeitung“, tudzież wydawane w 
|Mor. Ostrawie pisma czeskie, 
EIRON ZEE IOE EI KAZ FK 1 EPOKA FE ZADORA, 


saelinchi Ata RR 

| Berliýskie demonstracye, 
! Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Berlina: Omawiając wezorajsze zajścia 
jprzed gmachem pariamentu, pisze „Beniner 
;Tagebisit", że stanowią one walkę o parla- 
ment i że nie mają w historyi parlamentu 
‘niemieckiego nie równego. 

, Wszystkie dzienniki stwierdzają, że nie 


|Stawezr:sy, nastąpiła w przedostatnim wa. pollcya, lecz masy były stroną ataxującą. 


gorie ekszlozya benzyny i wagon stanął w 
płomieniach. 

Pociąg był w pemym biegu tak, że nawo- 
ływania podróżnych I konduktorów o wstrzy 
imanie pociągu nie odniozły skutku. W po- 
jciącu nastąpiła wielka paniką i wielu po- 


| Dopiero po pewnym czasie, gdy wstrzy- 
'mano pociąg, zdołano palący się wagon od- 
czepić od pociągu i rzucono się na ratunek. 
W nocy nadjechał pociąg ratunkowy ze 
Lwowa. 

Ramnych, którzy wyskoczyli na tor z pło- 
nacego wagonu, zbierano po drodze i zakra- 
no ich pociasiem ratunkowym do Lwowa. 

Lekko ? cćzi4o rannych jest przeszło 30 
osób. Nadto w wagonie, który się spalił, zna 


leziono zwłoki zwę lonych. kilku osób. Lė | 


czba ofiar nie jest jeszcze dokładnie usbało- 
lona. Zdaje się, że śmierć w piomisniach po- 
uiogły 4 qsoby. 

Na razie nie wiadomo jeszam, kto spowo- 
gował eksplozyę benzyny. 


Lakośczenie rotnwań praskich. 


Wiedań. P. A. T. „N. Freie Presse“ do- 
nosi z Pragi: Rokowania praskie zostały 
dnia 13 stycznia ukoñczene. Traktat wę- 
giowy nie doszedł do skutku i w ton sposób 
podróż praska zakończyła się w jednym z 
najważniejszych punktów bez pozytywnego 
rezudtażu. 

Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt dono- 
sł, że w kwestyi dostaw cukrowych daczłą 
de. porczuinieria. Austrya otrzyma w tego- 
"cznej kampanii razem 2060 wagonów cu- 
[kr Jeżeli rezultat kampanii się polepszy, 
iwówczag Austrya otrzyma dodatkowo jesz- 
cze 500 wagonów. Cena wynosi w pmzecię- 
ciu 10 czechosłowackich koron za kitoczam. 

Prasa, P. A. T. Czeskie Biuro pras.: Oby- 
dwa mady zgodziły się na pofiecie nomoak- 
sej dypłoszażycznej Korzunikasyi i na 74% 
miewię reprezentacyi istniejących już w obu 
stolicach w normalne poselstwa. 

Kanclerz Renner odjechał ze wszystki- 
'mi sekretamami, z wyjątkiem sekretarza 
Lstanu dia komunikacyj o godz. 9.38 wieczo- 


irem do Wiednia. 


12-miitonswy (I deficyt. 


Cieszyn. (Telefonem). Praska „Role“ do- 
nosi, że dnia 10 b. m. komisya budżotowa 
Zgromadzenia Narodowcgo obradowała nad 
budżetem ministerstwa aprowizacyi. Oka- 
że dochody wynoszą 3 miliony 
120 tysięcy K., wydatki zaś 15 milionów 
355 tysięcy K. W jaki sposób powstał de- 


lficyt 12-mikonowy, nie zdołano docice. 


Prezydent Najwyższego Trybunału ra- 
unkowego, Zawadil, któremu powie- 
irzono przeprowadzenie rewizyj w tem Mi- 


y 
Ł© 


jmyśłną gospodarkę; ani śladu ksią 
lehunków. A 
„Role“, opisując tę straszliwą gospodar- 


ika, podnosi, że jest to korupcra wyższego 


> 
s 


ES ZOOTY JAY PRZEZE AS W RK RANE RARE A 
w ramach. Krzyże do 8 4 


Policya i straż bezpieczeństwa wstrzymały 
[się z użyciem broni, aż dopóki nie pozostał 
im żaden inny środek, zżeby przeszkodzić 
wtargnięcii mas do gmachu parlamentu, 
'„Vorwaerts“ nazywa wczorajsze zajścia 
| zbrodnią I czynem łotrowskim, za któwy mer 


ŻE dróżnych wyskoczyło oknami i drzwiami. |siało przeszło 50 niewinnych hudzi zapłacić 


swoją krwią. „Deutsche Allg. Ztę.* zwraca 
uwage, że ze wzgledu na stan oblężenia, za- 
ikazane są wszystkie demonstracye $ liczne 
zgromadzenia, 

| Wiedeń, P. A. T. Biure koresp. donos z 
,Beulina: Na podstawie stanu obłężenia ra- 
| bronił minister obrony kazdowej druku i roz- 
|szerzania dzienników „Die Freiheit“ i Die 
rote Fahna* na całym obszazze stanu oble- 
i ženja. : 

Włodeń. P. A. T. Biro korcsp. donou z 
į Berlina: Gmach parlamentu został otsadzo- 
jny dzisiaj posterunizami ? oddziałami straży 
bezpieczeństwa. Dojście do tego kendonu do 
zwmolone jest za szczesólnymi leritynacya- 
mi, tak, że ckołica gmachu jest zupełnie pua- 
sta. Na pobliskich ulicach, iakoteż i w gme- 
lchu parlamentu ustawione są karaldny ma- 
szynowe. 

Około gmachu parlamentu, jak i wogóle 
w mieście panuje zupełny spokój. 
| Berlin, P. A. T. W Zeromalceniu narodo- 
wan rozpoczęła się dziś przed południem 
dyskusya nad dimsimn czytaniem ustawy o 
Radach fabrycznych, 

Jako pierwszy zabrał głos kanclerz Rze- 
szy, Bauer, i oświadczył: Nowa sesya 
Foromadzenia narodowego została zwołana. 
ażchy załatwić nstawę ważną dia robotni 
jków i funkenonaryuszy. Podczas nosiedze- 
nia podjęto haniebny atzak na parlamenta- 
,ryzm ł na deszokracyę, ztak. nie msiący w 
|histeryi niemieckiego parlamentaryzmu nj- 
|ezego równego. Wina popełnienia tego ro- 
i dzaju czynów spada na niezawisłych socysl- 
inpch demokratów. (Oklaski na prawicy i 
centrum, burzliwe protestv na skrajnej le- 
wiev). Prozydent dzwoni. (Puvzłiwe protesty 
„płezawislreh socyalistów wzmagają się tak, 
że kanclerz nia mógł swej mowy dokeń- 
czyć!. Posiedzenie tuwa. dalej. 

Wiater, P. A. T. „Nene Fr. Preses“ do- 
nosi z Reriina: Nie uleza wątpiiwości, że 
demonsicacve przed budynkiem parłamentu 
rełały na cciu wtargnięcie do jero wnętrza 
i do rozbicia Zzromadzenia narodowego. Ko 
imuniści planowali widocznie proklamowanie 
dyktatrry”rad rokotuiczych. Z tero powodm 
wpędziłi przywódcy masy nagromadzone 
przed parlamertem na oddziały straży bez- 
pieczeń: twa. 

ETI RZECE 7 Tak: TORA PEEK EINE" REECE W -RRZOY NRA 


Kwestya adryatycka jeszcze nie 
załatwiana. 


inie osiągnięto porozumienia, 
| Bezpośrednie 


rokowenia między Włochami 
ia Jugosławią rozpoczęły się na następujących 


| 


RĘCE; ATA "Ta a 


hata . a r a 
ŁAWIADOMIENIB. 

Ze wzelędn na ciągłe nieporozumienia 
podajemy do wiadomości pubłicznej, że 
; wszelkie komunikaty, informacye I podzię- 
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
ji instytucyj społecznych 1 rządowych ga- 
mieszczaąć będziemy w myś! uchwał Zwią- 
zku wydawnictw pism codziennych tylko 
|za opłatą na warunkaeh ogło- 
szeń. W wypaikach zasiuwujących na 
ezezagólne uwzględnienie będzie udzielozy 
powisa procent opusiu. 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODUS, 


BMDESŁANE. 


Ogłoszenie. 


Z dniem 1 stycznia 1920 zajął Imspsktoral 
węglowy w Krakowie także wysyłkę węgla as 
całą Małopolską. Aby uniknąć nieporozunień 
i zaoszczędzić inieresantom pimanic © prsyspie- 
szenie wysyłki przydzielonego im węgła, og 
sza podpisana Dyrekcys, że sa urgensy jako 
niekompetentne władza odpowiadać nia hędzła, 
wszelkie zatem. ponaglenia nałeży zwracać 
wprost do Inapektorstu węglowego w Krako- 
wia, jako wisdsy komperentnej, która prodak- 
cyą i wysyłka węgla bezpośrednio zarządza. 
Dyrekcya kopalń „Gwarecjwa węgi. Brzeszcze” 

w z. inż. Lebiedzik, 158 


Br. Zygmunt MAREX 
Dr. Jozef WOŻNIAKOWSKI 


prowadzą kaneclaryę ndwoksncką wspólnie 
w Krakowie, ul. Wolska 11. TeL 1181, 


MAŁOPOLSM ZWIAZEK GARBARZY 


przeniósł dnia 1-go stycznia b. r. 
swoje Biura z ulicy Fioryańskiej 
L. 32 na 


ul. Berka Jaselowieza 21 (Fabryka Jarry). 


W biurze mieiszowego Oddziału 


Zak, Toweriysiera Carwaiego KUJ 


Jest ds eżięsia zaraz 


posada mtaeszymiera 
ma dobrych WoPENZALCA. 


Reflektanci zgłoszą pisemne oferty swoje 
w Biurze tem w godzinach urzędowych mię- 
dzy 10—1 przed południem i 4—7 po pożu- 
dniu. 

Warunki według umowy. 

Reficktuje się na emerytowanych urzęđ- 
ników państwowych najchętniej. 

Dokumeqtasosobiste wymagane: 


|| ETC EOE TEE A TORRE W "POMI 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia i4 stycznia 1920 


„ym 


= 


| niuraieczie 
i 


j kidie p. w 1% a: £ $ E 3 3 298-— 
F + _ drobna a oo ce e | 7 
= duaskia ., . , -23 W jem >> 


Str. 4. <E5.08 NARODU" £ dnia 16 Stycznia 1920 roku. Ne. 15 
——— z z 


Á. NĄ 


MATYLDA SERAO. 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


— Ty zaś Wiktorze nie Szewidwaej — Ach te Angielki, te Angielki — o-|wieżć do Wenecyi. Usiedli w ciemniej- |dzo przywiązaną do Lillian, wie, że ona 
łeś niebezpieczeństwa, grożącego wam jdezwał się, przykładając dłoń do czo-jszym kąciku na drewnianej ławce, pro-, mnie kocha głęboką miłością, że praw- 
obojgu? (ła. — Nawet mlode, dwudziestołelnie, | wadząc dalej rozmowę. dopodobrnie w jej pamięci na zawsze 

— Nie poimowałem ogromu miłości jak moja droga, biedna Lillian, posiada-| — Te Angielki są slinksami! — mó-| pozostanę, że się po mnie nie pocieszy, 
Lilian. Zrczumiałem dopiero po jejj!A niewyczerpzną siłę uczuć, które kry-, wił Lucyan pogrążony w odrętwieniu|lecz przez dumę, przez powściągliwość, 
ją podr pozorem obojętności i chłodu, li smutku, W lutym owego roku odwie-|przez przyzwyczajenic do ukrywania 


55 


śmierci. 
Głos uwiązł mu w gardle. Szii woliio| — Wiedziałeś jednak, że cię kocha? |które zastanowiiyby nas, zdziwiły i na- | dziła mnie w mieszkaniu mojem w Flo-|swych uczuć, ażeby nie upokarzać ani 
dalej. — Nicinaczej, lecz sądziłem, że kocha ipełniły obawą, gdybyśmy sią ich domy-;rencyi najlepsza przyjaciółka i oh NsjSLODIE, aui swej przyjaciółki, ażeby nie 


dać poznać po sobie, ani pokazać wc- 
bec mnie, ile tragedyi mieści się w mej 
miłości ku Lilian. Angicika ta milczy 
wobec mnie i zaledwie coś niecoś z na- 
szej rozmowy powtarza Lillian, mówiąc 
jej tylko to słowo, które dla nieszcz. - 
śliwej było zwiastunem śmierci. 
A więc miss Ford nie była po- 
wiernicą waszej miłości? — spytał Wik- 
tor. — To zadziwiające u Angiclek, ż 
nawet względy przyjażni nie obowiązuj:ą 
do wzajemnego otwarcia swych serc; 
skromność, poszanowanic swobody oso- 
bistej do icgo je skłaniają. 

— Nawet ona jej nie znała! Pewnego 
dnia, w kwielniu, Lillian wyjechała 


„= Kochałeż tę biedną Eiilin, Lucya- jak inne kobicty mnie kochały... dwa |Ś311 pod ich zewnętrzną powłoką. Po-|ką Lillian, miss Ford, którą pewnie pa- 
nie? — spytał ze współczuciem Wiktor | tygodnie miesiąc, potem zapomnienie |siadają talent panowania nad mową, nad | miętasz z S. Moritz, domagając się ode- 
Lante. — Czyż ci nie mówiła, do jakiego sto- |giestami, nad wybuchami uczuć, której mnie wytłomaczenia, dla czego zapo- 
— Kochałem ją nad życie, lecz miło- | pnia cię kocha? ; s nas w błąd wprowadza. Moja Lillian nió- mnialem o LiWian. Czyniła to jednak 
ścią impulsywną, gwałtowną, która przy-| __ Da Ap m ssd i wiła tylko to, co powiedzieć chciała, u-|z takira spokojem, jak gdyby chodziło 
czyniła się „do tego, że zapomniałem o sma. walne ka E krywając swą miłość w głębi serce. —|o rzecz zupełnie powszednią. Moje za- 
mej niewoli, o ciężkiah Jańcucnach, któ- Oc AGC 2 miał TAC | RE Umiała pauować nad sobą w chwilach |klopotanie, objawy bólu dziwiły ją. Nie 
we moją swobodę krępowały. Pokocha- | CZ) B= affaci kai- y czytac w JEJ du-i rozstrzygających o jej życiu, umiała mil- | ujęła się bynajmniej za Lillian, nie ro- 
em ją całem sercem, powinienem był) 77 z A PB Z O ża cześć tam, gdzie inna nie umiałaby się |biła wymówek i uznała za słuszne po- 
jednak ukryć to przed nią ionicenaniej — eme, CZEMU M 4 ..loprzeć porywom serca i odsłoniłaby|wody mego postęnowania. Malo tego. 
szać jej spokoju. To bylo początkiem, 7 Bo była cudzoziemką, „Irnego, niż | wszystkie tainiki swej duszy dziewiczej. | Zgodziia się na moją prosbe, hy wy- 
mej zbrodni, Wiktorze! ja plemienia. Miała duszę różną od mo- |Serce jej było świątynią! Ileż razy mil-|perswadowała Lilian miłość ku mnie, 
— Czy nic biiższego o tobie nie wie- |J€l różniącą się od innych, które po-|czała, ja zaś nie rozumiałem, jak pełnem |Gdy ją prosiłem o zawiadomienie jej, 
działa... nic jej o swych domowych sto- znałem, miała inne serce. Nic poznałem | treści było to miłczenie, ile razy byłaby |że ją kocham, lecz kochać pie powinie- 
sunkach nie wsrominałeś? jej należycie i przez to pozwoliłem jej|sję rzuciła w moje obięcia, ograniczając|nem, że ją z dala od niej zawsze ko- 
— Nie, nic nie wiedziała. nie chciała | umrzeć! się na osdarzeniu mnie prostym uśmie- |chać bedę, odmówiła, twierdząc, że tło- 
nic wiedzieć. Dała mi swe serce, swej Powoinym krokiem minęli aleję, prze- chem, ile razy chciała płakać, a ani je- |maczenie to tylko sian rzeczy pogorszy,|z domu z Londynu, nie zawiadamiając 
życie bez zastrzeżeń. Moim obowiązkiem |rzynającą wyspę, dochodzące do wybrze-|dna łza nie spłynęła z jej powiek; ileż|gdyż Lillian mnie wiedy nie zapomni.|ani ojca, ani swej opiekunki, która þa- 
było ją uświadomić, lecz tak mi byłaj ża laguny, gdzie zamiast wspaniałych ho- |razy zdawało mi sią, że jest zimną i o-| W końcu, gdy clicąz wytłomaczyć mejwiła u znajomych w Sommersetshire. 
drogą, tak się chawislem ją utracić! By- |teli, will i lelnisk wzaosiły się stare do- |bojętaą, gdy ona nigdy bardziej nie ko- | postępowanie względem Lillan, przyto-| Nikt nie wieuział, ani się nic domyśla?, 
łem tak upojeny miłością! Miiczałem, |my weneczię, mieszkania rybaków, ma-|chała mnie i nie była moją, niż wtedy.|czyłem, że związek nieprawy z kobietą, |dokąd się udała. Po dziesięciu dniach i 
zwodziłem ją. milcząc. Ach jakże ciężko | rynarzy,- gospody i demy gondoljerów. |Ja tymczasem nigdy jej należycie nie ro- |która się zabije, jeśli ją opuszczę, jest| poszukiwaniach za pośrednictwem ga- 
przez to zawiniłem! Zdala, na powierzchni laguny ukazywa- |zumiałem, gdyż duszę miała inuą od mo- |nieprzezwyciężoną przeszkodą dla mego |zet, ojciec odebrał wiadomość o iej 
— Nikt jej nie ostrzegł, nie zwrścił|ty się migające świałełka przeaiwległego |jej, a dusza ta przedemną była krere Od z Lilian, miss Ford obiecała | śmierci. a 
uwagi? brzegu. Lucyan zatrzymał się, szepcząc |ią, bo była dia mnie tajeiunicą! chłodno i spokojnie powtórzyć wiado- 
coś do siebie, obok niego przysłanął Wi-j Wstąpili pod dach debaxkaderu, aże-, mość tę swej przyjaciółce. Czy ty to 
by wsiąść na parowiec, mający ich prze- | pojmujesz Wiktorze? Miss I'ord jest bar-| 


— Nikt! Duszę swoją oddała mi cał-; (Dokonezenio nastąpi), 
kowicie z ufnością nieograniczoną. 


DZ CAAF TEN 


| ktor z wyrazem bólu i współczucia, 


PTT PEWNE A SET 


KRAKOW, i Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, kremy, p udry, szampon | 


u!. Szczspańska 7. |a 


Lwów, Halicka 2i. 
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E S A N S 


oraz przybory toaletowe. 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


Hr 


£zeną Poraka. 


kw 
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(UZYKA i ŚPIEW” © 


otowa sty.owa garniturie saisnc- FE 

we, garnitury do biur i mazkich W 
pokoi (klubowe), poicdyacze totzie bzrdzo (8 
| wygodne, 2 antyczne łóżka i inse kompletne E 
z urzadzen a gi 6 
28 poleca oraz podejmuje się 4 
MN robót tapicerskich, tanetuja pokoje i zakłaca W 
SM firanki, jakoteż przyjmuje antyczne rzeczy 
r do acnawiznia 


Zakład tapicozska-dekoracyjny 


z praktyką przyjmie 
Wystawa Ligi Pomocy 
przemysłowej Kraków, 
Straszewskiego 28. 153 


Majtacsze Wydawnictwo Muzyczne 
r 


MARTA“ 


Pracewnia Tow. popierania 
przem. kobiecego połzca: 


zę: 


D; R RAKOWIE Í sies Hi CZ swi j- i sz rzc w wielki 
MOCZEŃ u. sze ZZ Raki wiz ae E O O| i DN roj 
NEONY AEC is z znej. ornaty, dalmalyki, kapy, ubra === (ZĘŚ 
ii i © © za p : © © eisni, Capia = CZĘŚCIOWO 


obrazki i birety. Wykonanie sta- 
ranne, ceny umiarkowane. 
kraków, 5w, Jama 24, L po 


a 


Poszukuję zaci- 
sznego pokoju 


umeblowanego, przy rodzinie, 

z oświetlesieri, opatem wzzł. 

utrzymaniem, Olgierå Choniń- 
| Med OSZ! 


i w ładunkach wagonowych 


ty Gprzedaje 


Polskie Tow. Handlowe T. A. 


A na W-mie. kursa języka franc., ang. 
Waiïsy i niemieckiego oraz 8-miez. korasponń- 
dency! pod kierunkiem zawodewyciu profesorów 
pizyjmujn Zarząd de 2) stycznia br. cd 1/z4 —6 popol. 


Kraków, Rynek gł. L. 24. ill p. iu 


© © © rocznie. © G ©. 


©©G©6 Prenunierata roczna K 36— ©©6 
© © Redzkeya i Administracya: W Krakowlo, przy © © © 


ulicy éw. Tomasza 35. Man! ech as. paor. 4 
SORO © © © | feit is "e "i w Krakowie, ul. Sławkowska 4, Il.'p. ss 
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SPAMIENIZAĄ z ogródkiem, gotówka potrzebna 
K 200.009 na sprzedaż. NA HIPOTEKI w Kra- 
kowie do: ulokowania K 10.090 £ K 20.090. 


X$ Władimość w kancelaryi adc:okata Dra MUSSILA SA 


| sprzedaje, kupuje i wynajmuje 1% 2 
d Spółka samochodowa „Połauto” | 
. = Kraków, Gołębia 14 (parter). = § 


Wynajem samochodów na śluby. 
-: Sprzedaż gum i narzędzi. :-: 


e. JE a Ead R ” 
Gzasepismo Górniczo - Huinicze 
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czasopismo Naftowe 
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawo:n | 

I 


* ków, ulica Karmelicka 11 od godz. 4—51ja popol, 


Zarząd dóbr i lasów XX. Sanguszków 
w Gumniskach ad Tarnów poszukuje 


©OQGOGOGOOGO 


górziczego, hniałczego I naftowego prze- 
mysłu oraz związanym z nizs gałęziom wiedzy i techriti, 


POZ ZZ YZ POCZ ZEE Przedziata roczna Mk. 60, zeszyż pojedynczy Mik. 4. asystenta lasowege Pierwszy krajowy Zakład 
Biuro Redakcyi i Administracyi: z wyższem wykształceniem i praktykanta rekonstrukcyi | budowy 
i w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, ! lasowego obznajomionego już z lasowością. r 
A = 2) Szpitalna 49. Jagiellońska 5. Posada do objęcia zaraz. Warunki we- 


Konto P. K. O. Nr. 141.049. 83 


ORGANÓW 


kościelnych i salonowych 


Siesta ZBSTOWSKIEJO 
85 organ:aistrza-tecinica 


w krakowie, ul, Św. Tomasza ŚL. 


die umowy. — Podania nie uwzględnione 
157 


| pozostaną bez odpowiedzi. 


ukwalifikowani, na stół lub 
ardynaryę do umieszczenia 
Wiadomość w  Dyrekcyi 
krajowej szkoły ogrodn:- 
czej w Tarnowie. 17 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po Rajtań- 
== szych cenach. === 


OJSDOOJSDDOCODODSOODO 


Bom dla handlu i przemysłu 


Jaś 
„Ekonomia w Krakowia, Dunajerrskiega 2. 
Kupuje i sprzedaje: owiana. ziemniaki, 


knpustę, fasolę, grosh, kasze, buraki, marchew, słomę, 
sieno i wszelkio artykuly spożywcza, 


Waana gruba budawiano i nawczotva 
Dostar CZE: w łedunkach wagonewych. 


rishafmonie 


nowe z fabryki W. Spacthe 
w Gera do uabycia w skła- 
dzie pathcfonów. Kraków, 
ulica Szewska 22. 4886 


Również sprzedaje się na z dwoma fronta- 


Sprzedam wielka parcele budowlaną mi, 868 anrai — 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 
=== WSPANIAŁA === 


3 p s» "rzedstawiciaistwa, eraz do komiso- 
Przyj muje: waj sarze'ńsży wszelkie towary, ma- 


jatki zlemskia, kamiezice, inieresa : 


kandiowe, przamysiowa | £ p. 


bez obdłwżenia, na Zwierzyńcn, przy ulicy Kościuszki 29 
i piękną reszizę dworu, z obszarem około 8 morgów pola 
z pałacem i licznymi budynkami gospodarczymi, na pryn- 
cypalnem miejscu w Kobierzynie, bez obłużenia, obecnie 


Pełsza się Wiel. Duchowieństwu, 
i wykonując wszałkie rożsty. f 


w dzierżawie przez wcjsko. Nadawałoby się wyśmienicie 
na fabrykę wyrobów gipsowych, ze wzolędu jego ogrom- 
nych tam pot ładós”. Poczta, stacya ciężarowa I kopek 


L 0 k U j e kapitały na hypotekach. si 


| - 
© ©e6 i2-cie dodatków muzycznych © © O) 
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WYSTAWA STYCZNIOWA. 


w imiejecu, Wiadomość: Astoni Wolny, Słotwiua. 


x 
S + 


4956 


+". koko ZĘ = 


Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej Lb. 21, i pietra, 


MY t DEF" * tetat AC Ae 


MOM 


polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe: 


„Kupiec” kwartalnie . . « © mio Mk. 6— į Upoważnione reskryptem Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 4919 r. 
„Drogerzysta* kwartalnie . . Mk. 6— L 9133 na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr. 73/4919 


poz. 428) obejmuje organizacyę Obrotu ziemią w ramach i z iesmdcnicyą usiawy agrarnej 
z dnia {Ó lipca 1919 r., w kiórym to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między wiaścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczemm zaznacza się, Że tram- 
sakcye wykonywane przez Towarzystwo nie wymagaja osobnego zezwolemia Rządu. 
Towarzysiwo rozpoczęło swą czynność we Lwowia, przy ulicy Halicuiej 24, L pięćre. 
x EE ŁZY ERIE a a AO RF DOME a ER AE A AEE SE ESE AE s T a anai 


„Przegląd Wóknisty“ kwarlalnie Mk. 6— 


Zeszyty okazowe wysyła się za naileslaniem 60 fenigów. — J 
Bardzo korzystne pisma dia wszelkich ogłoszeń hurtowni- 
ków i fabrykantów. 


ET: 


Adres zamówień: „Kupiec“ Poznań. 


z ga: szcze x r „3 


CZ LOFA, gi" 


w JEDYNE KATOLICKIE — ROR LDA FELDMANA w Krakowie, przy ulicy Mikełajskieś L. 3. 
Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystki”h miast w Polsce i zagranicą, Bo camach konkurencyjnych. 
Ekspedvcya towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również ńa wywóz i przywóz. Własne magazyny towarowe na kolei. 


RURO if EDG NLKOLOWE TELEFON Nr. 3588. 37 = DLA PRZESIROLAJĄCYCĄ SIĘ PD, URZĘDNIKÓW OGLĘDNE CENY. 


| ZEE O i DORI | U O o GO, OOO 1 URE TER EE "EOT O EO A AEO PY RÓG j - amars | 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. e» Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowiez — Drukarnia „Głosu Narodu“ w. Krakowie. pod zarzadem R. Ferka. 


= 


